
POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie słone­

cznie, ale nie wyklucza się deszczu, 
temperatura do 79 F (26 C), wiatry 
południowe z prędkością 10 mil na 
godz.

Jutro wzrost zachmurzenia i moż­
liwość deszczy, temperatura bez 
zmian.

Wschód słońca o godz. 6:02 rano, 
zachód o godz. 7:46 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 18 sierpnia 

— Heleny i Bronisława.
Jutro środa, 19 sierpnia — 

Jana i Bolesława.
Pojutrze czwartek, 20 sier­

pnia — Bernarda i Sobies­
ława.
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0. Lange 
Ponownie 

Premierem
Auckland, Nowa Zelandia. (CT) 

— Premier David Lange, szef no­
wozelandzkiej Partii Pracy, został 
wybrany w sobotę na drugą, trzy­
letnią kadencję. Fakt ten jest zapo­
wiedzią kontynuowania najbardziej 
zdecydowanej, antynuklearnej po­
lityki na świecie.

Polityka Lange’a doprowadziła 
do tego, że Stany Zjednoczone wy­
kluczyły Nową Zelandię ze strate­
gicznego paktu obronnego ANZUS.

Porażka Partii Narodowej Jima 
Bolgera odebrała mu nadzieję na 
poprawienie stosunków ze Stanami 
Zjednoczonymi i przyjęcie amery­
kańskich okrętów w portach Nowej 
Zelandii w zamian za zapewnienie, 
że będą one respektowały wewnę­
trzne prawa antynuklearne kraju.

Wyniki głosowania wskazują, że 
Partia Pracy wygrała przewagą 13 
miejsc na 97 w parlamencie. Przy­
puszcza się, że w głosowaniu wzięło 
udział ponad 90 proc, z 2,1 miliona 
uprawnionych do głosowania No­
wozelandczyków.

W poprzednim parlamencie, z 56 
miejscami, Lange i jego partia po­
siadali przewagęlS miejsc, zdobytą 
w 1984 roku dzięki swojej antynu­
klearnej postawie. .

Zwycięstwo Lange’a uczyniło go 
pierwszym szefem Parti Pracy, 
który, od czasu II wojny światowej, 
wygrał wybory dwa razy pod rząd.

Stwierdził on, że za najważniejsze 
zadania podczas swojej drugiej ka­
dencji uważa zmniejszenie bezro­
bocia, dochodzącego do rekordo­
wych 6,2 proc, oraz poprawienie 
stanu edukacji i opieki społecznej.

Sierż Lonetree 
Spodziewał Się Kary

Quantico, Va. (CT) — Podczas 
kolejnego dnia rozprawy przeciw 
sierż. Claytonowi Lonetree oska­
rżonemu o szpiegostwo na rzec so­
wieckiego wywiadu zeznawał oficer 
śledczy US Navy, Gary Hardgrove.

“Lonetree wiedział, że postępuje 
źle i spodziewał się, że za swe czyny 
pójdzie do więzienia” — powiedział 
Hardgrove,

23-letni Lonetree, były strażnik 
ambasady USA w Moskwie podej­
rzany jest o to, iż dał sowieckim 
agentom nazwiska, adresy i nu­
mery telefonów agentów amery­
kańskiego wywiadu

Obrońca oskarżonego, adwokat 
Michael Stuhff jednakże utrzymy­
wał, iż jego klient dał Sowietom je­
dynie te informcje, które już wcześ­
niej sowiecki wywiad posiadał.

Z zeznań Gary Hardgrovea wyni­
ka, iż sierż. Lonetree przyznał się do 
podpisania oświadczenia w Mosk­
wie, w którym zapewniał, iż “jest i 
zawsze pozostanie przyjacielem 
Związku Sowieckiego”.

Oddał Się w Ręce 
Syryjskich 
Oficerów
Dept. Stanu 
Potwierdza Informację 
O Ucieczce Ch. Glassa

Bejrut, Liban (UPI) — Amery­
kański dziennikarz, Charles Glass 
zbiegł dziś nad ranem swym pory­
wacze z więzienia w Bejrucie, gdzie 
przebywał przez 62 dni.

Po ucieczce oddał się w ręce woj­
ska syryjskiego i został przewiezio­
ny do Damaszku. Biuro ABC w sto­
licy Syrii potwierdziło tę wiado­
mość, informując, że Glassa za­
brano to tamtejszego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

Z pierwszych relacji wypadków 
wynika, iż dziennikarz zamknął 
swych porywaczy w swym wła­
snym więzieniu korzystając z ich 
nieuwagi. Klucze do celi, w budyn­
ku znajdującym się na przedmieś­
ciu Bejrutu, pozostawiono w drz­
wiach. Kiedy jego strażnicy usnęli, 
Glass przeczołgał się przez pokój— 
celę na blkon, a stamtąd do kuchni. 
Następnie otworzył frontowe drzwi, 
zamknął swych strażników a klucze 
wyrzucił.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sprzeciw 
Wobec Propozycji 

Białego Domu
Santa Barbara. (CT)—Jak już 

donosiliśmy, administracja prezy­
denta Reagana zamierza przedło­
żyć Kongresowi do akceptacji pro­
pozycję sprzedaży dla Arabii Sau­
dyjskiej broni i sprzętu wojskowego 
wartości $1 mid.

“Muszę potwierdzić, że z takim 
zamiarem się nosimy”—oznajmił 
w poniedziałek Marlin Fitzwater, 
rzecznik prezydenta Reagana. “Cią­
gle istnieje jednak wiele kwestii, 
które powinny być przedyskutowa­
ne w szczegółach.”

“Mamy zamiar z Kongresem 
dojść do porozumienia”—powie­
dział jeden z przedstawicieli Białe­
go Domu. “Cały plan jest długo­
terminowy i powinien zostać zat­
wierdzony przez obie strony.”

Przewiduje się, że każda pro­
pozycja sprzedaży broni spotka się 
z silną opozycją kontrolowanego 
przez demokratów Kongresu. Już 
na pozątku bieżącego roku Biały 
Dom wyraził chęć sprzedaży Sau­
dyjczykom myśliwców F-15 oraz 
rakiety Maverick typu “powietrze- 
ziemia,” lecz zdecydowany sprze­
ciw kongresmenów doprowadził do 
wycofania tej propozycji.

Biały Dom wówczas obiecał, że 
wpierw swe zamiary skonsultuje z 
Kongresem i swe propozycje przed­
łoży w “możliwie najbliższym ter­
minie.”

Sen. Claiborne Pell, przewodni­
czący senackiego komitetu stosun­
ków międzynarodowych, w ponie­
działek ostrzegł administrację, by 
ta nie składała swych propozycji 
sprzedaży broni do Arabii Saudyj­
skiej bez wcześniejszych konsulta­
cji z Kongresem.

Również rzecznik sen. Alana 
Cranstona z Kalifornii zapowiedział 
silny sprzeciw Kongresu wobec 
propozycji sprzedaży broni.

“Cokolwiek grozi Arabii Saudyj­
skiej, to na pewno nie inwazja ze 
strony Iranu. Zakupione u nas myś­
liwce F-15 nie uchronią Saudyj­
czyków przed islamskim funda­
mentalizmem”—powiedział rzecz­
nik sen. Cranstona.

Z powodu letnich wakacji pro­
pozycji Białego Domu nie skomen­
towali inni członkowie Kongresu.
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Zielone Światło 
Dla Prywatnej Inicjatywy?

KOPENHAGA. — Rynek i ratusz miejski.
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Nowe Stowarzyszenie Przemysłowców
(D.P. — Londyn) — Prywatni 

przedsiębiorcy, rzemieślnicy, “ba­
dylarze” i rolnicy będą mogli rep­
rezentować swe interesy w sposób 
zorganizowany — władze zezwoliły 
na powstanie dwóch stowarzyszeń, 
Krakowskiego Towarzystwa Prze­
mysłowego i Towarzystwa Gospo­
darczego w Warszawie.

Obydwa towarzystwa są otwarte 
dla wszystkich, którym bliska jest 
idea prywatnej przedsiębiorczości i 
którzy realizuj ą j ą w praktyce.

Towarzystwo Gospodarcze, chcąc 
uniemożliwić polityczne manipula­
cje, przyznaje prawo do głosowania 
jedynie tym, którzy posiadają wła­
sne przedsiębiorstwo. Natomiast 
KTP jest otwarte dla wszystkich 
działających w sektorze prywatnym 
tzn. także pracowników spółdzielni, 
ajentów itp.

Walka o uznanie organizacji zrze­
szających prywatną inicjatywę czyli 
w terminologii oficjalnej “kapita­
listów” trwała długo, zwłaszcza, że 
inicjatorami tych przedsięwzięć są 
ludzie uznani przez władze za opozy­
cjonistów.

Kiedy KTP po raz pierwszy wy­
stąpiło o rejestrację na jesieni ub. 
r., odpowiedź przyszła odmowna z uza­
sadnieniem: “Z uwagi na skład 
osobowy istnieją obawy Zagrożenia 
porządku publicznego”.

Główne zastrzeżenia miano do 
dwóch założycieli Towarzystwa — 
Tadeusza Syryjczyka, delegata na 
Zjazd “Solidarności” w 1981 r i Mi­
rosława Dzielskiego, filozofa kato­
lickiego, bliskiego współpracowni­
ka krad. Józefa Glempa. Także i 
warszawskie towarzystwo składa 
się z ludzi “niepewnych” — Ale­
ksander Paszyński jest dziennika­
rzem, który wycofał się z zawodu po 
wprowadzeniu w Polsce stanu wo­
jennego, a Stefan Kurowski to były 
doradca “Solidarności”, ekonomi­
sta, zwolennik gospodarki rynko­
wej, otwarcie występujący prze­
ciwko centralnemu planowaniu.

Zmiana nastawienia władz wo­
bec tych towarzystw związana jest 
z tzw. II etapem reformy gospodar­
czej, zakładającym zwiększenie ini­
cjatywy prywatnej. Władze choć 
raz postanowiły postąpić zgodnie z

Mordercy 
Amerykanina 

Skazani Na Śmierć 
Pekin (Reuter) — 20 czerwca br. 

obywatel amerykański Ewald Cheer 
zginął z ręki dwóch Chińczyków, w 
czasie podróży pociągiem z Pekinu 
do Kantonu.

W ub. tygodniu w Pekinie odbył 
się ich proces. Na salę rozpraw nie 
dopuszczono przedstawicieli amba­
sady amerykańskiej. Zezwolono na­
tomiast na obecność żony zamor­
dowanego, która jest chińską oby­
watelką.

Zabójcy Cheera obrabowali go z 
pieniędzy i czeków podróżnych. 
Obydwaj zostali skazani na śmierć. 

głoszonymi ideami.
Te dobrowolne stowarzyszenia 

prywatnych wytwórców mają za­
miar udzielać porad wszelkiego ro­
dzaju, oczywiście odpłatnie, wszyst­
kim, którzy chcą otworzyć własne 
firmy, a także reprezentować inte­
resy swych członków wobec władz 
państwowych.

Pd samego początku istnienia 
PRL-u przedstawia się właścicieli 
prywatnych jako krwiopijców, jed­
ną nogą stojących w kryminale. 
Nowe organizacje tej opinii chcą się 
czynnie przeciwstawić, gdyż twier­
dzą, że “przy braku lub ogranicze­
niach wolnego rynku, prywatna 
przedsiębiorczość gospodarcza ule­
ga patalogicznym dewiacjom, 
które z jednej strony czynią ją po­
dobną do niesprawnej państwowej 
części gospodarki, a z drugiej 
strony stają się pretekstem do 
ataków na sektor prywatny, pro­
wadzących do ograniczenia jego 
działalności w oparciu o obłudne 
argumenty powołujące się na rze­
komy interes społeczny”.

Cytat ten zaczerpnięty jest z 
Karty Prywatnej Przedsiębiorczoś­
ci Gospodarczej”, opracowanej 
przez sekcję ekonomiczną Katolic­
kiego Uniwersytetu Lubelskiego.

Szczepionka AIDS 
Zostanie Podana 

Ochotnikom
Washington (UPI) — Firma far­

maceutyczna MicroGeneSys z West 
Haven, w stanie Connecticut, 
otrzymała jako pierwsza zezwole­
nie władz na wypróbowanie na 
ochotnikach wyprodukowanej przez 
siebie szczepionki przeciwko AIDS.

Szczepionka zostanie poddana te­
stom pod kontrolą Krajowego In­
stytutu Alergii i Chorób Zakaźnych.

FDA, federalna agencja d/s żyw­
ności i leków, wydała zgodę na 
przeprowadzenie prób ze szcze­
pionkami na małej liczbie osób.

Szczepionka została wyproduko­
wana z białka pobranego z zewnę­
trznej powłoki wirusa AIDS.

O podobne zezwolenia ubiegają 
się również firma farmaceutyczna 
Oncogen, filia Bristol Myers Co. i 
Uniwersytet George Washington.
• Pierwsze badania będzie miało 
na celu ustalenie, jakie są skutki 
uboczne zastosowania szczepionki.

W późniejszym terminie zostanie 
ona podana dużej grupie ochot­
ników. Nie wiadomo, jaki procent 
ochotników stanowić będą repre­
zentanci grup najbardziej narażo­
nych na kontakt z AIDS np. homo­
seksualiści.

Przedstawiciel firmy nie udzielił 
komentarza w tej sprawie.

Najtrudniejszym zadaniem dla 
naukowców będzie ustalenie czy sz­
czepionka rzeczywiście chroni 
przed AIDS.

G. Bush Weźmie Udział 
w Debacie 

Kandydatów GOP 
Washington (CST) — Wicep­

rezydent George Bush zmienił 
zdanie i postanowił wziąć udział 
w debacie kandydatów, ubiega­
jących się o nominację Partii 
Republikańskiej (GOP) na sta­
nowisko prezydenta w wyborach 
1988 roku.

Wiceprezydent został poprzed­
nio ostro skrytykowany przez 
swoich przeciwników z powodu 
odmowy wzięcia udziału w deba­
cie.

Debata, w której ma zamiar 
wziąć udział wieceprezydent od­
będzie się podczas programu te­
lewizyjnego prowadzonego przez 
Williama F. Buckley’a “Firing 
Line”.______________________

Początek 
Rozmów 

w Afryce Płd.
Johannesburg, Afryka Południo­

wa (CT) — Wczoraj doszło do pier­
wszej rozmowy między przedsta­
wicielami czarnych związków za­
wodowych a dyrekcją największe­
go przedsiębiorstwa wydobycia 
węgla i złota, Anglo-American 
Corp.

Strajkujących Murzynów repre­
zentował generalny sekretarz związ­
ków, Cyril Tamaphosa. Związkow­
cy zażądali usunięcia z terenu ko­
palń strażników bezpieczeństwa i 
zwolnienia od odpowiedzialności 
karnej, aresztowanych górników.

Podczas strajków w tej kompanii 
obrażenia cielesne odniosło 240 osób, 
a 200 zostało aresztowanych. Oby­
dwie strony dążą przede wszystkim 
do zastosowania środków kładą­
cych kres przemocy.

Mimo wysiłków konferujących 
stron nie osiągnięto żadnego po­
rozumienia. Cyril Ramaphosa wy­
jaśniał później, że gotowy jest przy­
jąć propozycje Anglo-American 
Corp., jeśli kompania zaakceptuje 
jego sugestie.

Reprezentanci Anglo-American 
Corp, wystąpili z planem unikania 
użycia siły, domagali się spokojne­
go dostępu do moteli robotniczych i 
pracy dla górników nie biorących 
udziału w strajku oraz nie inter­
wencji w pokojowych pikietach.

Górnicy żądają udziału w nego­
cjacjach niezależnego mediatora. 
Chcą odszkodowań dla zranionych 
w czasie starć ze strażnikami 
członków swego związku i dopusz­
czenia na teren kopalń dziennika­
rzy.

Spotkanie to odbyło się w kilka 
godzin po nieudanej próbie podjęcia 
strajku przez inny związek zawo­
dowy górników, przeciwko pań­
stwowemu SASOL, kompanii zajmu­
jącej się wydobyciem węgla, gazu 
i ropy naftowej. Związek Robot­
ników Przemysłu Chemicznego 
odwołał zapowiadany na poniedzia­
łek strajk, gdy kilka godzin wcześ­
niej doszło do ostrego starcia mię­
dzy jego zwolennikami i oponenta­
mi. W zamieszkach tych zginął je­
den człowiek a dwóch innych od­
niosło obrażenia.

W strajkach bierze udział 335,000 
górników, czyli połowa całej siły 
roboczej, zatrudnionej w południo­
woafrykańskich kopalniach.

Trwa Strzelanina 
Na Drogach Kalifornii

Los Angeles (CT) — Nie milkną 
strzały na drogach Kalifornii.

Policja podała, że w niedzielę 
postrzelona została w głowę prowa­
dząca samochód kobieta w połud­
niowej części Los Angeles.

Świadkowie twierdzą, że 26-let- 
nia Debbie Ann Scott jechała za­
ledwie z prędkością 10 do 15 mil na 
godz., kiedy “z ciemnego, dużego 
samochodu” przejeżdżającego obok 
oddano do niej trzy strzały.

Scott znajduje się w szpitalu, a jej 
stan jest krytyczny.

4-Letnia 
Pasażerka 
Uratowana
Czy Przyczyną Tragedii 
Była Awaria 
Silnika?

Romulus (CT) — Komisja śled­
cza, badająca przyczyny katastrofy 
samolotu Northwest Airlines, który 
rozbił się w niedzielę na autostra­
dzie po starcie z lotniska w Detroit, 
nie znalazła śladów sabotażu.

W katastrofie zginęły 152 osoby 
znajdujące się na pokładzie samolo­
tu i dwie osoby na ziemi. Przyczyny 
katastrofy nie udało się do tej pory 
ustalić, przypuszcza się, iż mogła 
nią być awaria silnika.

Rzecznik oddziału FBI w Detroit, 
John Anthony, powiedział, że nie 
znaleziono śladów celowego działa­
nia. Podkreślił jednak, iż ostatecz­
ną opinię będzie można wydać do­
piero po zakończeniu śledztwa, pro­
wadzonego przez FAA, federalną 
agencję d/s lotnictwa cywilnego.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Shultz: “Rakiety 
Zostaną w RFN”

Washington (CT) — Sekretarz 
stanu George Shultz zapewnił rząd 
Niemiec Zachodnich, iż adminis­
tracja USA nie włączy należących 
do Bonn rakiet typu “Pershing” w 
negocjonowane z ZSSR porozumie­
nie o kontroli zbrojeń.

W specjalnym liście wystosowa­
nym do ministra spraw zagrani­
cznych RFN Hansa-Dietricha Gen­
schera, Sekretarz Stanu zapewnia, 
iż Stany Zjednoczone “nie ugną się 
sowieckim żądaniom, by wyelimi­
nować również 72 rakiety Pershing 
1A z amerykańskimi głowicami nu­
klearnymi”.

Związek Sowiecki kilkakrotnie 
zarzucał, iż sprawa tych rakiet jest 
główną przeszkodą w podpisaniu 
porozumienia w Genewie.

List Shultza był odpowiedzią na 
podobne pismo Genschera, w któ­
rym minister spraw zagranicznych 
RFN wyraził obawy na temat losu 
72 Pershingów, które majął przejść 
na wyposażenie armii zachodnio- 
niemieckiej.

Stany Zjednoczone stają na sta­
nowisku, iż rakiety “Pershing 1A” 
należą do układu NATO i sprawa 
tych pocisków nie może być nego­
cjowana w dwustronnym porozu­
mieniu z ZSSR.

Nadal jednak zarówno w RFN, 
jak i w USA istnieją spekulacje, iż 
Washington pójdzie na kompromis, 
obiecując Sowietom, iż nie będzie 
próbował przynajmniej do począt­
ku lat 90-tych modernizować 
wspomnianych pocisków.

Walka 
o Stanowisko 

Szefa UNESCO
Dżakarta (Reuter) — Indonezja 

zabiega o poparcie dla swego 
kandydata na miejsce po kontro­
wersyjnym szefie UNESCO, Ama­
dou M’Bow.

Tamtejszy minister nauki i kul­
tury, Fuad Hassan po spotkaniu z 
prezydentem Suharto, powiedział 
reporterom, że Indonezyjczyk Sud- 
jatmoko, zostanie poparty na to 
stanowisko przez Związek Połu­
dniowo-Wschodnich Krajów Azja­
tyckich.

Sudjatmoko, swego czasu amba­
sador Indonezji w USA, pełni obec­
nie funkcję rektora na uniwersyte­
cie ONZ w Tokio.

Kadencja M’Bow upływa w listo­
padzie. O miejsce szefa tej orga­
nizacji z główną siedzibą w Paryżu, 
zabiegają również kandydaci z Por­
tugalii, Bułgarii, Ekwadoru, Jugos­
ławii i Pakistanu.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 18 SIERPNIA (AUGUST 18), 1987

Z Techniką
i Nauką, Na Ty... V ™ r

dr inz. Andrzej Michalik jgl
P.O. Box 476652, Chicago 60647

Inżynieria Genetyczna
Autor kolumny Jest na wakacjach. W tym czasie przedrukowu­
jemy felieton, który ukazał się w maju 1985r„ mając nadzieję, że 
nie stracił na swojej aktualności.

Inżynierami nazywamy ludzi op­
racowujących i tworzących nowe 
wartości materialne i zmieniają­
cych otaczający nas świat. Os­
tatnio coraz częściej spotykamy w 
doniesieniach prasowych nowe po­
jęcie — inżynieria genetyczna. Lu­
dzie pracujący w tej dziedzinie, to 
specjaliści różnych dziedzin — bio­
logowie, chemicy, fizycy, farma­
ceuci i lekarze. Stąd, równocześnie 
z terminem — inżynieria genetycz­
na — spotykamy określenia pok­
rewnych dziedzin: biologia moleku­
larna, biochemia, biotechnologia, 
medycyna molekularna.

Zaczęło się od przełomowego od­
krycia w 1953 r., struktury kwasu 
desoksyrybonukleinowego (DNA) 
— substancji odpowiedzialnej za 
procesy zachodzące wewnątrz ży­
wych organizmów. Młody, wów­
czas 25-letni James D. Watson, wy­
chowanek południowej dzielnicy 
Chicago, oraz angielski chemik, 
inżynier, potem biolog, Francis H. 
Crick, pracując wspólnie w angiel­
skim laboratorium Cambridge, od­
kryli tajemnicę życia.

Opisali strukturę podwójnej 
przestrzennej spirali, złożonej z mi­
lionów atomów, w której każdy 
pierwiastek, każda drobina (mole­
kuła) ma swoje określone miejsce. 
Za swoje odkrycie dostali w 1962 r. 
Nagrodę Nobla.

Spirala ta ma zadziwiające — 
lecz zrozumiałe w świetle praw 
fizyki właściwości, rozdzielania się 
na pojedyncze nici i dobudowywa- 
nia do każdej nici drugiej dokładnie 
takiej samej struktury chemicznej 
jak poprzednio oddzielona nić. 
Atomy, cząsteczki i całe kompleksy 
chemiczne wyławiane są z otocze­
nia (pożywienia) wbudowywane 
“na swoje miejsce”. W ten sposób 
żywy organizm regeneruje się, po­
większa i rozmnaża.

Każdy gatunek rośliny, bakterii, 
zwierzęcia, również człowiek — ma 
swój oryginalny kod tej podwójnej 
spirali. Jakakolwiek zmiana w tym 
kodzie wywołana na przykład che­
micznymi, fizycznymi lub promie­
niowaniem jonizującym, to tzw. 
mutacja, która powoduje, że naj­
częściej komórka staje się niezdol­
na do życia lub czasami zaczyna 
zupełnie inaczej funkcjonować.

Znakomity ułamek mutacji, to 
zmiany korzystne — większe plony 
roślin, szybszy wzrost zwięrząt, 
większa odporność na warunki at­
mosferyczne. Te korzystne mutan­
ty mają większe szanse przeżycia i 
rozmnażania się, stąd na drodze 
ewolucji pojawiają się gatunki co­
raz bardziej doskonałe. Od dawnych 
lat ludzie wybierali te korzystnie 
zmutowane geny, rozwijając rol­
nictwo i hodowlę. Dodawanie ko­
rzystnych genów prowadzili pod­
świadomie przez odpowiedni dobór 
“rodziców”. Lecz niwiele genów 
można w ten naturalny sposób po­
łączyć.

Od chwili poznania struktury 
DNA i rozwoju biologii molekula- 
nej, można było zacząć działać 
świadomie i planowo. Już nie na 
drodze krzyżówek, lecz dokonując 
przeszczepów tej subtelnej struk­
tury podwójnej spirali, od której 
wszystko zależy. Nie łatwo jest jed­
nak prowadzić "operacje” na 
czymś co widać jako plamkę w po­
większeniu mikroskopu elektrono­
wego.

Gdy w 1973 r., dwaj biochemicy 
Uniwersytetu Stanford w Kalifornii 
zmienili kod jednego z rodzajów 
bakterii, zmuszając je do produkcji 
ludzkiego białka, uczeni świata 
przerazili się nowych możliwości. 
Obawiano się, że nowe komórki ze 
zmienionym kodem genetycznym, 
o nowych zupełnienie nieznanych 
właściwościach, wymkną się z la­
boratoriów i skolonizują świat, że 
otworzy się druga, współczesna Pu­
szka Pandory.

Obawa ta była przyczyną ogło­
szenia w 1974 r. światowego zakazu 
tych badań. Obawy okazały się jed­
nak płonne. Przyroda wyprakty­
kowała w ciągu miliardów lat zna­
cznie więcej mutacji niż mogą 
stworzyć uczeni w laboratoriach i 
na razie “sztuczne smoki” i “dia­
belskie pluskwy” jeszcze nie pow­
stały. Uczeni zorientowali się po­
nadto, że żadne moratorium nie 

powstrzyma prac w laboratoriach 
wojskowych jednej czy drugiej 
strony.

Rozwój współczesnej inżynierii 
genetycznej postępuje w kilku kie­
runkach. Największe nakłady fi­
nansowe przeznaczone są na środki 
związane z ochroną zdrowia.

Odpowiednie połączenie spirali 
DNA bakterii i człowieka tworzy ko­
lonie bakteryjne zdolne do produk­
cji ludzkiej insuliny — hormonu, 
którego brak powoduje cukrzycę. 
Dotychczasowa produkcja insuliny 
z trzusek zwierzęcych, była niewy­
starczająca, a ponadto nie wszyscy 
chorzy tolerowali zwięrzęcy hor­
mon.

Niesłychanie ważna grupa białek 
zwana interferonem, zapewniająca 
odporność na choroby (również na 
niektóre nowotwory) była począt­
kowo izolowana z organizmów lu­
dzkich. Obecnie nauczono się wbu­
dować odpowiedni szyfr genetycz­
ny do bakterii Coli i wytwarzać na 
większą skalę ten zbawienny lek.

Około $60 min rocznie wynosiły 
straty hodowców bydła w Teksasie, 
spowodowane błyskawicznie rozwi­
jającym się zapaleniem płuc trans­
portowanego bydła. Interferon (o 
nazwie Agriferon) produkowany 
metodami genetycznymi przez 
niewielką amerykańską firmę IML, 
zdołał zapobiec tej chorobie.

Przeciwciała monoklonalne to 
przełom w medycynie, a jedno­
cześnie niezwykle zyskowna dzie­
dzina produkcji. Są to odczynniki 
testujące stosowane w diagnostyce 
chorób zakaźnych, identyfikacji 
grup krwi, służą do wczesnego 
wykrywania ciąży, a nawet do 
wykrywania ewentualnych wad 
genetycznych płodu. Jest na rynku 
kilkaset preparatów wytwarzanych 
przez “sztuczne bakterie”, m.in. 
preparat do wykrywania wirusa 
AIDS.

Substancje te zostały wyprodu­
kowane przez rozmnażające się 
komórki o dokładnie zaprogramo­
wanym kodzie genetycznym. Po­
czątkowo kłopot biotechników pole­
gał na tym, że po kilkudziesięciu 
podziałach cała kultura komórko­
wa “starzała się” i “umierała”. 
Dodano więc do kodu genetycznego 
tzw. geny nieśmiertelności zawarte 
w niektórych komórkach nowotwo­
rowych (np. nowotwór szpiku my­
szy) . Aby sztucznie zmutowane 
komórki nie mogły żyć poza labora­
torium, kod genetyczny buduje się 
tak, aby warunki zewnętrzne naty­
chmiast zabijały “uciekinierów”.

W inżynierii genetycznej pokłada 
się duże nadzieje na rozwiązanie 
problemu niedoboru żywności na 
świecie. Może przed końcem tego 
stulecia zostanie wbudowany do 
komórek roślinnych kod umożli­
wiający przyswajanie azotu z po­
wietrza i zbędne okaże się nawoże­
nie pól azotem. Może rośliny będą 
przystosowane do nawadniania 
morską wodą i będą odporne na wi­
rusy, które obecnie zmuszają plan­
tatorów do wielokrotnego opry­
skiwania roślin chemikaliami.

Do budowy nowych kodów ge­
netycznych używane są fragmenty 
DNA z istniejących na Ziemi wi­
rusów, bakterii, roślin i zwierząt. To 
dodatkowy aspekt konieczności 
ochrony gatunków roślin i zwierząt, 
tych “zasobów genetycznych” na­
szej planety. Może jakiś ptaszek w 
brazylijskiej puszczy ma specyfi­
czny gen, który w przyszłości pod­
woi wagę hodowlanej świni.

A bronią genetyczną nie musimy 
się straszyć. Obecne arsenały woj­
skowe mogą bardzo szybko wypro­
wadzić ludzkość na tamten świat. 
Be pomocy inżynierii genetycznej. 
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MÓWIMY PO POLSKU

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.

KRASNODAR — Wzorem polityków zachodnich sowiecki 
przywódca, Michaił Gorbaczow także stara się prosić o popar­
cie obywateli rządzonego przez siebie państwa. Na zdjęciu, 
spotkanie Gorbaczowa z mieszkańcami regionu krasnodar- 
skiego. (UPI)

Kochane Pieniążki
Przywieź Emigracjo!

Kusząca, Nowa Ustawa Paszportowa w PRL
“Dziennik Polski” w Londynie 

tak oto pisze o nowej ustawie pasz­
portowej w PRL-u:

Od kilku tygodni obowiązują w 
Polsce nowe przepisy paszportowe, 
które dotyczą przede wszystkim 
Polaków zamieszkałych zagranicą. 
Prostsza procedura uzyskiwania 
paszportów, wydawania wiz i inne 
ułatwienia mają na celu zachęcanie 
emigrantów do odwiedzania kraju i 
inwestowania tam swych oszczęd­
ności.

W wywiadzie dla rządowej ga- 
zyty “Rzeczpospolita” wicemini­
ster spraw zagranicznych Tadeusz 
Olechowski powiedział, że celem 
nowej ustawy paszportowej jest 
“umożliwienie Polakom przebywa­
jącym za granicą utrzymywanie 
swobodnych i wszechstronnych 
więzi z krajem. Pragniemy, by Po­
lacy za granicą czuli się pełnop­
rawnymi obywatelami swojej ojcz­
yzny, a ci, którzy zamieszkują na 
stałe za granicą, zachowując pełną 
lojalność wobec kraju osiedlenia, 
nie zrywali kontaktów z krajem”.

Nowe przepisy mają objąć wszy­
stkich Polaków mieszkających na 
stałe na Zachodzie (bo o mieszkań­
cach ZSSR nie wspomniano jak 
zwykle ani słowem) z wyjątkiem 
tych, którzy odmówili powrotu z de­
legacji służbowej, popełnili jakieś 
przestępstwa lub są “zaangażowani 
w działalność skierowaną przeciw­
ko własnej ojczyźnie”. Jak z prak­
tyki wiadomo, ten ostatni punkt jest 
bardzo rozciągliwy i w myśl zasady 
“dajcie mi człowieka, a ja znajdę 
dowody”, prawie każdy o taką dzia­
łalność może być oskarżony.

W myśl tej nowej ustawy posia­
dacze paszportów konsularnych, 
nie muszą ubiegać się o tzw. klauzu­
lę wjazdową do Polski, czyli rodzaj 
wizy. Mogą wziąć po prostu pasz­
port w kieszeń i jechać. Jednak 
nadal muszą płacić “haracz”, czyli 
wymienić po kursie oficjalnym 
pewną sumę za każdy dzień. Obec­
nie wymiana ta wynosi 3.60 funta 
szterlinga dziennie.

Postanowiono także przymknąć 
oczy na sprawę podwójnego obywa­
telstwa, co w zasadzie jest sprzecz­
ne z prawem obowiązującym w 
PRL-u. Lecz ta “elastyczność” od­
nośnie obywatelstwa obowiązuje 
tylko urodzonych już poza Polską.

W praktyce oznacza to, że dzieci 
Polaków, urodzone za granicą, któ­
rym przyznano obywatelstwo da­
nego kraju na mocy urodzenia lub 
naturalizacji rodziców, mogą na ten 
obcy paszport jechać do Polski i nie

Richard W. Gillis 
Jurist Doctor 
ADWOKAT

• Rozwody $150 plus koszty 
(gdy jedna ze stron znajduje się 

w U.S.A, lub Polsce.) 
Szybkie załatwienie spraw 

Proszę dzwonić do W. Nader— 
asystenta adwokata 

I 286-0742-24 godz. tel.
Za umówieniem tylko. 

4890 N. Milwaukee Ave. 
4330 S. Ashland 

155 N. Michigan Ave. 

muszą obiegać się o paszport konsu­
larny.

Dla laików być może brzmi to dz­
iwnie, ale według obowiązujących 
w Polsce do tej pory zasad wszyscy 
urodzeni na obczyźnie, których ro­
dzice nie złożyli specjalnego oś­
wiadczenia, że domagają się zwol­
nienia swego dziecka z obywatel­
stwa polskiego (które to oświadcze­
nie trzeba złożyć w ciągu trzech 
miesięcy od chwili urodzenia dziec­
ka) byli uważani za obywateli pol­
skich i żądano od nich, by posiadali 
paszporty konsularne.

Emigrantów najnowszych do tej 
pory namawiano do powrotu do 
kraju, lecz ostatnio postanowiono 
zaakceptować fakt, że prawdopo­
dobnie większość z nich nie wróci. 
Dotychczas obowiązywała zasada, 
choć w praktyce często nie stoso­
wana, że po 5 latach pobytu za gra­
nicą odmawiano przedłużenia pa­
szportu.

Taka pisemna odmowa mogła 
być podstawą do ubiegania się o 
“Travel Document”, lub obywatel­
stwo kraju zamieszkania. Dziś pa­
szporty mają być przedłużone na 
okres 10 lat, a konsul może wpisać 
klauzulę upoważniającą do wielok­
rotnego przekraczania granicy; ta­
kiego paszportu nie trzeba w Polsce 
oddawać do urzędu paszportowego.

Skończono też z dyskryminacją 
wszystkich tych, którzy wyemi­
growali z Polski po 1968 r. W wię­
kszości przypadków osobom tym 
odbierano obywatelstwo i dziś mają 
one paszporty innych krajów. Te 
osoby poddane były największym 
szykanom, gdy chciały odwiedzić 
Polskę — w większości przypadków 
odmawiano im wiz lub zwracano z 
granicy. Obecnie tzw. emigranci 
marcowi mają być traktowani jak 
inni obywatele państwa, w którym 
mieszkają.

Mówiąc o zmianach Olechowski, 
wspomniał o walce z biurokracją, p 
względach humanitarnych, realiz­
mie itp. Wreszcie jednak odkrył 
karty o co w tym wszystkim chodzi. 
Wiadomo — o pieniądze. Zapowie- 

. dział on zmiany w prawodawstwie, 
które ułatwią inwestowanie w Pols­
ce zarobionych na Zachodzie pie­
niędzy. Przepisy będą obowiązy­
wać wszystkich chętnych, bez wzg­
lędu na to, kiedy opuścili kraj i czy 
mieszkają za granicą czasowo czy 
na stałe.

Na zakończenie swej wypowiedzi 
Olechowski powiedział: “Chciał- 
bym skorzystać z okazji i zapewnić, 
że dla tych wszystkich Polaków za 
granicą, którzy chcieliby spożyt­
kować w kraju nabyte umiejętności 
w działalności produkcyjnej, hand­
lowej czy usługowej i zgromadzili 
odpowiednie środki dewizowe, stwo­
rzone będą korzystne warunki dla 
realizacji ich aspiracji życiowych”.

Apel ten można by wyrazić proś­
ciej: “Kochani Polacy, przyjeż­
dżajcie jak najliczniej, bez względu 
na to, co tam robicie. Na wszystko 
przymkniemy oko. Przywieźcie 
tylko zarobione tam pieniądze i wy­
rzućcie je w błoto u nas”.

MARIAN SZEWCZYK, O.D.
Badanie Wzroku Szkła Kontaktowe
Jednodniowa Obsługa Laboratorium na Miejsci

BEZPŁATNE badanie z tym ogłoszeniem 
—w języku polskim, z całkowitą GWARANCJĄ

CONRAD SZEWCZYK
ADWOKAT

Załatwia Wszystkie Sprawy Prawne 
1037 W. Taylor St.

(Blisko Uniwersytetu Illinois)

Telefony 829-6173 lub 829-6183

| Sigrid Undset |

Krystyna
l Córka Lavransa
§ Tomi Wianek |

75
— Milcz — rzekł szorstko. — Ty z nią pić nie będziesz.
— Czemu nie? — rzekła Krystyna jak przedtem. — I ona była 

dziewicą jak ja, gdyś ją uwiódł.
— Mówiła to tyle razy, że w końcu sama w to uwierzyła — od­

powiedział Erlend. — Pamiętasz, jak zmusiłaś mnie, abym z tym 
gadaniem poszedł do Sigurda, i jak on postawił świadków na to, 
że już wcześniej przyłapał cię z kim innym?

Krystyna odwróciła się, blada ze wstrętu. Twarz Eliny spłonęła.
— Mimo to nie stanie się trędowata, jeśli się ze mną napije — 

rzekła z zawziętością.
Erlend z gniewem zwrócił się ku Elinie. Nagle twarz jego wy­

dłużyła się i zatrzymała z przerażenia; nie mógł tchu złapać:
— Jezu! — rzekł ledwo dosłyszalnie. Chwycił Elinę za ramię.

— Pij ty do niej pierwsza — rzekł nieubłaganie. — Pij ty, wtedy 
i ona będzie piła.

Elina wyrwała mu się z jękiem. Cofała się przed nim, on jednak 
szedł krok w krok za nią. — Pij — rzekł. Wyciągnął sztylet zza 
pasa i wciąż posuwał się naprzód. — Wypij ten trunek, który 
przygotowałaś dla Krystyny! — Ścisnął ramię Eliny, przyciągnął 
ją do stołu i przechylił róg do jej ust.

Krzyknęła i twarz ukryła w dłoniach.
Erlend puścił ją. Drżał cały.
— Piekło przeżyłam z Sigurdem — krzyczała Elina — a ty, ty 

przysiągłeś! Ale byłeś jeszcze gorszy dla mnie, Erlendzie!
Krystyna wysunęła się naprzód i chwyciła róg:
— Jedna z nas dwu musi wypić. Obu nas zatrzymać nie mo­

żesz.
Erlend wyrwał jej róg z rąk i pchnął ją tak gwałtownie, że za­

toczyła się i upadła na łoże Aashild. Chciał zmusić Elinę, aby wy­
piła; stał obok niej, kolanem wsparty o ławę, i usiłował przechy­
lając w tym jej. głowę wlać napój do gardła.

Wyśliznęła mu się z rąk, chwyciła sztylet leżący na stole 
i pchnęła nim Erlenda. Uderzenie jednak rozdarło tylko szatę 
i drasnęło go. Wówczas skierowała ostrze ku sobie samej: padła 
w jego ramiona.

Krystyna zerwała się i podbiegła. Erlend trzymał Elinę wpół, 
głowa jej zwisała mu przez ramię. Zaczęła rzęzić, krew zalała jej 
gardło i wypływała ustami. Odpluła ją i rzekła:

— Dla ciebie, Erlendzie, był przeznaczony ten napój... za wszys­
tkie twoje zdrady wobec mnie.

— Zawołaj ciotkę Aashild — rzekł Erlend stłumionym gło­
sem. Krystyna stała bez ruchu.

— Umiera — rzekł jak poprzednio.
— Więc lepiej jej niż nam — odpowiedziała dziko Krystyna. 

Erlend spojrzał na nią. Poruszyła ją rozpacz wyzierająca z jego 
oczu. Wyszła z izby.

— Co się stało? — spytała pani Aashild, kiedy Krystyna wy­
wołała ją z kuchni.

— Zabiliśmy Elinę córkę Orma — powiedziała Krystyna. 
— Umiera.

Pani Aashild pobiegła do izby. Ale gdy stanęła w drzwiach, Eli­
na wydała już ostatnie tchnienie.

Pani Aashild ułożyła zmarłą na ławie. Obtarła krew płynącą 

z ust i nakryła twarz chustką z głowy. Erlend stał z tyłu oparty 
o ścianę.

— Rozumiesz chyba — rzekła pani Aashild — że stało się naj­
gorsze ze wszystkiego, co się mogło stać.

Dołożyła do ognia drzewa i gałęzi; wstawiła w ogień róg i roz­
dmuchała żar.

— Czy ufasz twoim ludziom? — spytała znowu.
— Ulfowi i Haftorowi — tak. Jona i tego człowieka, który przy­

był z Eliną, nie znam dobrze.
— Pamiętaj — rzekła pani Aashild — jeśli wyjdzie na jaw, 

żeście tu byli i że przy Elinie w chwili jej śmierci byliście tylko 
ty i Krystyna, to lepiej zaraz daj jej wypić truciznę Eliny. A jeśli 
mowa będzie o truciźnie, to na pewno sobie ludzie przypomną, 
o cg mnie dawniej oskarżano. Czy miała jakichś przyjaciół lub 
krewnych.

— Nie — rzekł Erlend cicho. — Nie miała nikogo prócz mnie.
— A jednak — podjęła znów pani Aashild — trudno będzie 

ukryć jej śmierć i usunąć zwłoki tak, aby podejrzenie nie padło na 
ciebie.

— Elina musi być pochowana w poświęconej ziemi — rzekł Er­
lend — choćby mnie to miało kosztować całe Husaby. Prawda, 
Krystyno?

Krystyna skinęła głową.
Pani Aashild siedziała w milczeniu. Im więcej się zastanawiała, 

tym bardziej niemożliwe zdawało się jej znalezienie jakiegoś 
wyjścia. W kuchni siedzieli owi czterej ludzie. Gdyby nawet Er­
lend zapłacił im wszystkim za milczenie, gdyby nawet przekupił 
ich i pachołka Eliny, by opuścili kraj, to i tak na zawsze zostałaby 
niepewność. A na Jórund wiedziano, że Krystyna tu jest... Jeśli 
Lavrans dowie się, o wszystkim... Nie mogła sobie wyobrazić, co 
by wówczas uczynił. Poza tym trzeba było wywieźć zwłoki. O dro­
dze przez góry na zachodzie nie można było nawet myśleć — po­
zostawała tylko droga do Raumsdalen lub górami do Frondhjem 
albo na południe przez dolinę. A jeśli prawda wyjdzie na 
jaw, to i tak nikt w nią nie uwierzy — nawet gdyby udano, że się 
nią zadowolono.

— Muszę naradzić się z Bjórnem — rzekła, wstała i wyszła 
z izby.

Bjóm syn Gunnara wysłuchał opowiadania żony z nieruchomą 
twarzą nie odwracając oczu od Erlenda.

— Bjómie — rzekła zrozpaczona Aashild — ktoś musi przy­
siąc, że widział, jak się sama zabiła.

Powoli rozbłyskiwał ponury blask w oczach Bjóma; spojrzał 
na żonę i uśmiech wykrzywił mu usta:

— A ty sądzisz, że ja mam być tym człowiekiem.
Pani Aashild splotła palce rąk i wyciągnęła ku niemu dłonie:
— Bjómie, ty wiesz, co to znaczy dla nich obojga.
— Myślisz zapewne, że ze mną i tak już wszystko skończo­

ne? — spytał powoli. — A może sądzisz, iż tyle jeszcze zostało 
z męża, którym niegdyś byłem, że odważę się na krzywoprzysięs­
two, by ratować tego młodzika przed zagładą? Ja, który sam by­
łem zdeptany — wówczas, przed tylu laty. Zdeptany, mówię.
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Polskie Programy
Ze Stacji

WPNA
Podziałka

1490 AM
Programy codzienne: 

od poniedziałku do piątku
10:00-10:30 — “Mid Morning Polka Go-Round” 
10:30-11:30 — “Your Polish Heritage”—po ang.

o tradycjach i kulturze polskiej 
prowadzi Chris Guliński

11:30-12:00 — Program Urszuli Michałowskiej 
12:00- 2:00 — Program ZNP—prowadzi Urszula

Michałowska
6:00- 6:10 — Najnowsze wiadomości opr. przez 

wiecz, zespół “Dziennika Związkowego”
6:10- 8:00 — “Nocny Pan”—Jarek Obrecki 

—program muzyczny.***
9:00-10:00 — Your Polish Heritage***

(pon. śr. i czw.)

10:00-12:00 — “Nocny Pan”—Jarek Obrecki
rano —program muzyczny.

12:00- 3:00 — “Trzecia Zmiana” 
rano —program słowno muzyczny

3:00- 5:00 — Program ZNP
z Urszulą Michałowską***

*** oznaczają powtórzenie poprzednio 
nagranego programu

1 Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
W piątek, 14 sierpnia rozpoczęło 

się zaplanowane na dwa dni, posie­
dzenie Zarządu Centralnego Związ­
ku Narodowego Polskiego, ostatnie 
przed 40 Sejmem ZNP, przed koń­
cem kadencji.

Obrady pod przewodnictwem pre­
zesa Alojzego Mazewskiego odbyły 
się w siedzibie ZNP w Chicago.

Po sprawdzeniu obecności przez 
Helenę Pross w zastępstwie choru­
jącego sekretarza Związku Emila 
Kolasy i przyjęciu protokołu z pop­
rzedniego zebrania, prezes Mazew- 
ski zwrócił się do wszystkich obec­
nych z prośbą o powstanie i uczcze­
nie pamięci zmarłych członków i cz­
łonkiń ZNP.

Uczczenie Pamięci 
Zmarłych

Powołani Wolą Wszechmocnego 
opuścili nasze szeregi następujący 
Bracia i Siostry, długoletni człon­
kowie Związku:

LUDWIKA SROKA członkini Gru­
py 1194 w Meriden, Connecticut. By­
ła wiceprezeską swej Grupy przez 3 
lata i wiceprezeską Gminy 56 przez 
21 lat. Reprezentowała Gminę na 
32, 33, 34 i 37 Sejmie ZNP.

STANLEY GAJDA członek Gru­
py 736 w Chicago. Został wybrany 
prezesem grpy w 1987 roku. Był 
bratem naszego byłego wicepreze­
sa śp. Józefa Gajdy.

PIOTR GARNOWSKI członek Gru­
py 2233 z Erie Pensylwania. Był 
prezesem Grupy przez rok, sekre­
tarzem finansowym — przez 18 lat, 
a wiceprezesem Gminy 72 przez 9 
lat. Był również organizatorem od 1 
kwietnia 1963 roku i posłem na 38 
Sejm ZNP.

JOSEPH CZEPIEL członek Gru­
py 1052 w Pittsburgu, Pennsylwa- 
nia. Był sekretarzem finansowym 
swej Grupy przez 41 lat i organiza­
torem od stycznia 1943 roku Rvł 
posłem na 36 Sejm.

FRANK PTAK członek Grupy 
1625 w Turners Falls, Massachu­
setts. Był prezesem Grupy przez 3 
lata, wiceprezesem — 2 lata, sekre­
tarzem finansowym przez lat 12 i 
sekretarzem protokołowym — rok. 
Był również posłem na 30 i 31 Sejm.

Cześć Ich pamięci!
Cześć pamięci wszystkich Braci i 

v Sióstr naszych zmarłych w czasie 
od ostatniego naszego posiedzenia. 
Grupom i Gminom wyrażamy żal. 
Rodzinom Zmarłych wyrażamy głę­
bokie współczucie.

Sprawozdanie Prezesa 
Alojzego Mazewskiego 

Prezes Mazewski rozpoczął swe 
sprawozdanie od wyrażenia uzna­
nia i podziękowania wszystkim cz­
łonkom Zarządu Centralnego i Dy­
rekcji, oraz urzędnikom mianowa­
nym na kluczowe stanowiska w 
administracji Związku, za ich współ­
pracę, i troskę, jaką wykazali w 
całym okresie ubiegłych czterech 
lat, o dobro organizacji i jej cz­
łonków.

Prezes podkreślił, że po raz pier­
wszy od 1954 roku Związek Naro­
dowy Polski w bilansie członko­
stwa wykazuje liczby dodatnie.

“Powinniście być dumni, jako cz­
łonkowie Dyrekcji z naszych wspól­
nych osiągnięć: kolejny, milowy 
krok jeśli chodzi o majątek Związ­
ku, który przekroczył już sumę $200 
milionów, a ogólna suma ubezpie­
czeń przekroczyła pół miliarda do­
larów.

Mamy przed sobą wiele pracy, 
aby 40 Sejm był najlepszy i najbar­
dziej produktywny ze wszystkich 
dotychczasowych.

Serdecznie dziękuję wszystkim 
urzędnikom Zarządu Centralnego, 
Dyrektorom i urzędnikom miano­
wanym za wspaniałe i pełne suk­
cesów cztery lata wspólnej pracy.

Prezes Mazewski poinformował 
zebranych, że skarbnik Związku 
Edward Moskal szybko przychodzi 
do zdrowia po odbytej operacji, po­
dobnie jak sekretarz Emil Kolasa, 
który wrócił właśnie ze szpitala do 
domu i już niedługo przyjdzie do 
pracy”.

Wstęp
Ostatnie trzy miesiące były okre­

sem wytężonej pracy, nie tylko ze 
względu na nadchodzący Sejm, lecz 
również z powodu dodatkowych 
obowiązków administracyjnych i 
społecznych. W tym okresie nasz 
skarbnik, Edward J. Moskal prze­
szedł operację serca. Obecnie czuje 
się już znacznie lepiej i wydaje się, 
że wkrótce całkowicie powróci do 
zdrowia. Sądzę, że już niedługo zo­
baczymy go w biurze.

W lipcu zachorował nasz krajowy 
sekretarz, Emil Kolasa. Choroba 
zmusiła go do poddania się leczeniu 
szpitalnemu. Wszyscy mamy na­

dzieję, że wkrótce wyzdrowieje. W 
związku z tym musieliśmy przyj ąć- 
na siebie dodatkowe zadania, z 
których wywiązaliśmy dobrze. Pra­
ca przebiegała normalnym trybem. 

Przygotowania do Sejmu
Komitet Przedsejmowy z prze­

wodniczącą Catherine Dienes na 
czele rozpoczął przedsejmowe przy­
gotowania. Wszystkie komitety — 
Bankietowy, Przyjęć i Rozrywki, 
Pamiętnika, Kontaktów Publicz­
nych i inne — przystąpiły do pracy, 
wykazując się dużym poświęce­
niem i oddaniem dla sprawy. Celem 
omówienia podjętych już kroków 
przygotowawczych komitety spoty­
kają się co dwa tygodnie na wspól­
nych naradach.

Ponieważ wszyscy będziemy gos­
podarzami Posłów i Posłanek w na­
szym biurze, każdy z nas powinien 
wnieść jakiś wkład by odpowiednio 
przyjąć gości.

Zamówiliśmy już 210 stopowy 
namiot oraz złożyliśmy zamówienie 
na przygotowanie posiłków. Nosi­
my się z zamiarem oprowadzenia 
gości po naszych biurach. Wypoży­
czymy sprzęt nagłośnieniowy i 
wszystkie inne urządzenia, konie­
czne do przeprowadzenia uroczy­
stości otwarcia Sejmu, w naszym 
własnym budynku.

Załatwiliśmy transport dla uczes­
tników Sejmu na Mszę św. i z pow­
rotem. Wszystkim dyrektorom 
przydzielono na ten okres różno­
rodne funkcje.

Członkostwo
Mimo letniego zastoju trwa nabór 

nowych członków. Przygotowaliś­
my nowy program ubezpieczenio­
wy, który przedstawimy jesienią, 
czyli w najbardziej prduktywnym 
okresie roku. Zapoznamy z nim 
zainteresowanych drogą pocztową. 
Wysyłkę rozpoczniemy z dniem 1 
października.

Ostatnio wszystkim naszym orga­
nizatorom wysłaliśmy zawiadomie­
nia o nowym planie ZNP “Guardian 
100 — polisy” dla palaczy i niepa­
lących, odnawianej corocznie za 
bardzo niskimi opłatami, ustalony­
mi w oparciu o CS080. Stopniowo 
wszystkie stawki ubezpieczeniowe 
będą zmieniane na CS080. Plan ten 
zyskał już aprobatę w Illinois, In­
diana, N. York, Massachussetts, N. 
Jersey, Ohio, Pennsylwanii, Wis­
consin i Rhode Island.

W bieżącym kwartale uzyska­
liśmy aprobatę dodatkowych sta­
nów na “Guaranteed Benefit Plan”, 
w tym: Virginii i West Virginii.

“Universal Life” został przyjęty 
przez stany: Floryda, Texas i Cali­
fornia. Natomiast “Single Pre­
mium Universal Life” zdobył apro­
batę stanów: Arizona, Illinois, Kan­
sas, Masschussetts, Michigan, Mis­
souri, Nebraska, Ohio, Rhode Is­
land, Virginia i West Virginia.

W miesiącach: maj, czerwiec i li­
piec przyjęliśmy 1,252 nowych cz­
łonków, którzy wykupili ubezpie­
czenia wartości $9,074,713. Otrzy­
maliśmy 542 prośby o przeniesienie 
do innej grupy związkowej oraz 89 
podań o wpłaty na konto IRA na łą­
czną sumę $450,640.49.

Ogłosiliśmy kolejny konkurs na 
zdobywanie nowych członków. Spo­
dziewamy się, że akcja ta przynie­
sie pozytywne rezultaty.

Obchody Konstytucji 3-Maja
Dzień ten stanowił kolejne, ważne 

wydarzenie w naszej historii. Były 
to już 84-tej obchody Konstytucji 3- 
Maja w Chicago. Tematem parady, 
jednej z największych i najpopu­
larniejszych w naszym mieście, 
były nasze osiągnięcia w przeszłoś­
ci i obecnie.

W tym roku, tak jak zawsze, pa­
rada była niezwykle imponująca. 
Wzięło w niej udział 130 jednostek. 
Stacja telewizyjna ABC-kanał 7 
transmitowała cały przebieg.

Przed paradą, odbyło się trady­
cyjne już śniadanie, zorganizowane 
przez Chicago Society, Grupa 1540.

Wiceprezeska ZNP, Helena Szy- 
manowicz była generalną przewod­
niczącą parady i jak zwykle dosko­
nale wywiązała się z obowiązku zo­
rganizowania tej gigantycznej imp­
rezy.

Rolę honorowego marszałka pa­
rady powierzono w tym roku kler­
kowi miejskiemu, Walterowi Kozu- 
bowskiemu. Wieczorem odbył się 
bankiet z udziałem ponad 800 gości. 
Głównym mówcą był sen. Paul Si­
mon.

Rozgłośnia Radiowa
Od 1 maja rozpoczęliśmy na­

dawanie programów radiowych z 
rozgłośni WPNA. Osobiście poświę­
ciłem wiele godzin na przygotowa­
nie i rozpoczęcie nadawania pro­
gramów z nowej rozgłośni. Spotka­
łem się z niezwykle wydajną pomo­

cą ze strony Zarządu Centralnego, 
Dyrekcji i mianowanych urzędni­
ków. Wspólnie dążyliśmy do tego by 
projekt ten został zrealizowany na 
czas. Z przyjemnością zawiada­
miam, że w przyszłości radiostacja 
może odnieść olbrzymi sukces, a 
płynące stąd korzyści są praktycz­
nie nieograniczone.

Podjęliśmy przygotowania by roz­
głośnia wzięła udział w naszym 
Sejmie. Oczekujemy, że w ten 
sposób uda się rozreklamować dzia­
łalność naszej organizacji.

(ciąg dalszy jutro)

rywki Związek Klubów Polskich 
zaprasza drużyny zrzeszone w klu­
bach oraz drużyny nie zrzeszone do 
wzięcia udziału w turnieju piłki 
siatkowej. Turniej odbędzie się 7 
września, w Obozie Młodzieżowym 
w Yorkville. Początek o godz. 11:00 
rano. Drużynę to turnieju można 
zgłaszać dzwoniąc na numery 
745-7799 lub 889-5292. Na zwycięz­
ców czeka okazały puchar. Zapra­
szamy.

A. Ocytko — prezes 
E. Mika — prze w.

23 Sierpnia — w Rocznicę 
Paktu Ribbentrop-Mołotow

W niedzielę, 23 sierpnia, w rocz­
nicę zawartego pomiędzy hitlerow­
skimi Niemcami i stalinowską Ro­
sją paktu nieagresji, który utorował 
Niemcom drogi do inwazji Polski i 
rozpętania II Wojny Światowej, od­
będą się manifestacje zorganizo­
wane przez Komitet Narodów 
Ujarzmionych przy czynnej współ­
pracy Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois.

Program manifestacji przewidu­
je:

— Publiczną demonstrację o godz. 
12 w południe, pod pomnikiem Je­
rzego Washingtona, przy zbiegu 
ulic Wacker Drive i Wabash Ave, 
oraz

— Wiec protestacyjny o godz. 2 po 
poł., w Domu Wydziału K.P.A., przy 
5844 N. Milwaukee Ave.

Dodatkowy do paktu nieagresji i 
wzajemnej współpracy podpisany 
wtedy tajny protokół ustanowił po­
dział terytoriów państw Europy 
Środkowo-Wschodniej, oddając pod 
zabór sowiecki Państwa Bałtyckie: 
Estonię, Łotwę i Litwę oraz wscho­
dnie tereny Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

W ten sposób 23 sierpnia 1939 roku 
wyznacza początek nie tylko II Woj­
ny Światowej, ale także sowiecką eks- 
pansję w głąb Europy i do dziś trwa­
jącego zniewolenia wolnych przed 
tym narodów Europy Środkowo- 
Wschodniej.

Celem tegorocznych manifesta­
cji jest przypomnienie opinii publi­
cznej perfidnej polityki Rosji So­
wieckiej — tej samej za czasów Sta­
lina, jak i obecnie pod rządami 
Gorbaczowa. Głośno propagowanej 
polityce “głasnost” i niesprecyzo- 
wanym obietnicom zapełnienia 
“białych plam” w historii stosunków 
polsko-rosyjskich przeciwstawiamy

Zapisy Do Szkoły 
Im. T. Kościuszki

Zapisy do polskiej szkoły im. T. 
Kościuszki odbędą się 29 sierpnia, w 
godzinach od 9:00-1:00 po poł., w sa­
li parafialnej św. Jakuba, 2416 N. 
Mango. Lekcje rozpoczną się 12 
września. Nauka odbywać się bę­
dzie na dwie zmiany: 1-sza od 9:00- 
11:30 rano, a 2-ga od 11:45-2:15 po 
poł., w dwóch miejscach, przy par. 
św. Jakuba i przy par. św. Władys­
ława. Celem dokonanie zapisu, pro­
simy o przyniesienie świadectwa i 
numery karty Social Security dzie­
cka lub rodzica, a dla dzieci zapi­
sujących się do 1 klasy także 
metryki urodzenia.

Stanisław Kowalik —
prezes Koła Rodzicielskiego

Mgr. Urszula Kraśniewska — 
dyrektor szkoły

Powakacyjne Zebranie 
Placówki 2 SWAP

Przypominamy wszystkim człon­
kom Placówki Nr 2 SWAP, że po 
dwumiesięcznej przerwie wakacyj­
nej, w niedzielę, 6 września, o godz. 
2 po poł., odbędzie się zebranie w 
lokalu własnym.

Z uwagi na ważność posiedzenia i 
wybór delegatów na Zjazd do Okrę­
gu I, obecność wszystkich kolegów 
jest na tym zebraniu obowiązkowa.

J. Nazorek — kmdt.

Komunikat 
Okręgu I SWAP

Niniejszym zawiadamiamy de­
legatów i delegatki Okręgu I SWAP, 
że z powodu ważnych przyczyn 3 
plenarne posiedzenie zostało prze­
sunięte z niedzieli 30 sierpnia, na so­
botę 29 sierpnia, na godzinę 1 po poł.

Prosimy o liczne i punktualne 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
bardzo ważnych spraw do załat­
wienia, m. in. 57 Zjazd Okręgu I 
SWAP.

I. T. Bugajski — kom. 
M. Szeląg — prez. 

opinii publicznej rzeczywistość hi­
storyczną — nóż w plecy walczącej 
z najeźdźcą niemieckim armii pol­
skiej wbity przez stalinowską Ro­
sję.

Data 23 sierpnia i organizowane 
w tym dniu manifestacje są ważny­
mi dla Polonii wydarzeniami. Ko­
mitet Narodów Ujarzmionych i Wy­
dział Kongresu Polonii Amerykań­
skiej apelują o liczny udział:

— w publicznej demonstracji o 
godz. 12 w południe, oraz

— w wiecu protestacyjnym o godz. 
2 po poł.

Dzień Polonii 
Piknik Wydz. K.P.A. 

Na Ohio
Pierwszy w historii piknik Wy­

działu Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na stan Ohio, przygotowuje 
specjalny komitet wyznaczony przez 
prezesa C. Partykę. Przewodniczą­
cym komitetu jest wiceprezes J. 
Lecznar, a w skład wchodzą wszyscy 
urzędnicy Wydziału K.P.A., z pre­
zesem i wiceprezeską na czele.

Będzie to impreza, która zasłuży 
na uznanie, ponieważ komitet przy­
gotowuje sporą ilość miłych niespo­
dzianek i wyjątkową zabawę.

Piknik ten będzie jednocześnie 
“Dniem Polonii w Cleveland” i w 
stanie Ohio.

Spotykamy się więc jak najlicz­
niej w dniu 22 sierpnia, na gruntach 
Klima’s Gardens, w celu poparcia 
tej specjalnej imprezy Wydziału
K.P.A. na stan Ohio.

Początek o godzinie 3:30 po po­
łudniu. Świetne potrawy, dobre na­
poje i różne przekąski będą do na­
bycia przez cały czas trwania pik­
niku. Orkiestra Jana Borkowskie­
go. Cena biletu 2 dolary od osoby.

Komitet serdecznie zaprasza ca­
łą Polonię i przedstawicieli grup 
etnicznych.

Lektorat
Języka Polskiego

W semestrze jesiennym Uni­
wersytet Loyola oferuje następują­
ce kursy języka polskiego: 
—Polish 101, dla początkujących, 
czwartki, od 6 do 8:30 wiecz. 
—Polish 102, dla zaawansowanych, 
wtorki i czwartki od 10 do 11:15 
rano.
—Polish 104, konwersacje, we wtor­
ki od 6 do 8:30 wiecz.

Wszystkich zainteresowanych 
serdecznie zaprasza lektorka Boże­
na A. Nowicka, tel. 274-3000.

Kalendarzyk Imprez 
Artystycznych z Polski 

w Chicago
22 sierpnia — “Piwnica pod Bara­

nami” — Chicago Theater. Org. 
Elita.

26 i 27 września — “Teatr Syreny 
(V. Villas) — Lane Tech. Org. J. 
Myssura.

18 października — “Warsaw Bal­
let” —Auditorium Theater—S. Zel- 
zer Foundation. Repr. W. Rukujzo.

23-24-25 października—‘ ‘ Kabaret 
Elita,” z Wrocławia. Program pt. 
“Daj mi tę noc.”—Org. KZ Electro­
nics.

Październik — Kabaret “Pod 
egidą” Jana Pietrzaka — Org. J. 
Wojewódka.

7 i 8 listopada — Impreza rozryw­
kowa pt. “Jeszcze się kręci” (San­
tor, Fatyga, Zatorski, Dykiel i inni), 
Lane Technical High School Aud. — 
Org. Jan Wojewódka.

14-15 listopada — “Wesoły auto­
bus,” zŁodzi, Lane Tech. Aud. Org. 
H. Michalski.

Listopad — Misterium religijno- 
patriotyczne pt. “Orędownicy mi­
łości i pokoju” (S. Przybylska, 
J.Homik, A. Kopiczyński i inni). 
Org. J. Wojewódka.

* * *
Zastrzega się możliwości zmian.

Zapisy Do Polskiej Szkoły 
Im. Fryderyka Chopina w Palatine

Jakiż może być dla Polaka za 
granicą ideał najwyższy, jak nie 
polskość? Na to chyba zgadzamy 
się wszyscy bez zastrzeżeń. A więc 
mamy platformę trwałego porozu­
mienia, mamy dom swej polskiej 
duszy. Lecz dom kruszeję, może się 
wzruszyć w posadach. Trzeba go 
pilnować, zajmować się nim, nawet 
często trzeba pomyśleć o nowym 
podmurowaniu, zabezpieczeniu fun­
damentów, a kiedyś nawet o wybu­
dowaniu nowego wielkiego domu. 
Tym nowym domem jest młodzież 
polska na obczyźnie. Inaczej już ona 
myśli i patrzy na polskość — trzeba 
jej dać fundamenty, te same, które 
uczyniły, że starsze pokolenie tę 
polskość pielęgnuje w swym sercu 
niepokalanie. Dać jej te funda­
menty polskości, to wychowanie 
polskie w wierze ojców i dziadów od 
chwili, kiedy w maleńkiej główce 
dziecka kojarzą się pierwsze myśli.

Czasami w pogoni za dobrem do­
czesnym zatracamy najpiękniejszy 
skarb, jakim niewątpliwie jest język 
polski.

Obowiązkiem każdego Polaka jest 
zachowanie w swoim gnieździe ro­
dzinnym kultury, tradycji i zwy­
czajów swojego pochodzenia, pie­
lęgnowanie naszego pięknego języ­
ka oraz posyłanie swojego dziecka 
do polskiej szkoły sobotniej.

Dla Polonii rozsianych na przed­
mieściach północno-zachodnich 
metropolii chicagoskiej prowadzi 
już dziewiąty rok pracę oświatową 
Polska Szkoła im. Fryderyka Cho­
pina w Palatine.

Szkoła znajduje się w pięknym, 
nowoczesnym budynku szkolnym 
Palatine High School.

Program obejmuje młodzież mó­
wiącą i niemówiącą po polsku od 
przedszkola, 8 klas szkoły podsta­
wowej oraz kursu dla dorosłych. 
Również w bieżącym roku szkolnym 
wprowadzamy kurs języka angiel­
skiego dla początkujących.

Zapisy i Lekcje 
w Szkole 

Paderewskiego w Niles 
Zarząd Koła Rodzicielskiego i 

Kierownictwo Polskiej Szkoły im. 
Ignacego Paderewskiego w Niles, 
podaje do wiadomości, że zajęcia 
lekcyjne w bieżącym roku szkolnym 
87-88 rozpoczną się w sobotę, 12 
września o godz. 9 rano, w budynku 
szkolnym parafii św. Izaaka, 8101 
West Golf Road, Niles, Ill.

Zapisy uczniów do klas od I do 
VIII i do przedszkola, oraz sprzedaż 
podręczników będą odbywały się w 
tym dniu od godziny 8 rano.

Po dalsze informacje proszę 
dzwonić do Ireny Żarczyńskiej 
966-1542 lub Barbary Kozłowskiej 
459-7972.

Szkoła nasza me tylko uczy, ale 
także wychowuje młodzież w duchu 
zasad narodowo chrześcijańskich. 
Bierze udział w różnych uroczy­
stościach religijno patriotycznych, 
harcerskich. Urządza poranki, Mi­
kołajki, opłatek połączony z jaseł­
kami. Komitet Rodzicielskie urzą­
dza 2 zabawy w roku, celem zebra­
nia funduszów na dalszy rozwój 
szkoły, ponieważ opłaty rodziców 
nie pokrywają kosztów utrzymania.

Jesteśmy również niezmiernie 
wdzięczni — staropolskie Bóg za­
płać i Związkowi Narodowemu Pol­
skiemu, a sczególnie wiceprezesce 
Helenie Szymanowicz za hojną do­
nację tytułem członkostwa do ZNP.

Zapisy oraz pierwszy dzień nauki 
odbędą się w sobotę, 12 września 
br., w godzinach od 9:30 rano do 
12:00, w Palatine High School, 1111 
N. Rohlwing Rd., Palatine.

Podręczniki można zakupić przy 
zapisach. Po bliższe informacje 
proszę telefonować: 359-9539 lub 
830-2610.

Wiktor Barczyk — 
kierownik szkoły

Zebranie Gr. 2714 
Tow. im. J. Piłsudskiego

Pierwsze po przerwie wakacyj­
nej zebranie członków Grupy 2714 
Tow. im. J. Piłsudskiego odbędzie 
się w niedzielę, 6 września o godz. 
1:15 po poł., w sali Copernicus Cen­
ter przy 3160 N. Milwaukee Ave.

Podczas posiedzenia omówiona 
zostanie organizacja tegorocznego 
party, które będzie miało miejsce w 
niedzielę, 4 października w sali Fra­
ternal Youth Center przy 6038 N. Ci­
cero Ave.

Wszystkich członków i przyjaciół 
serdecznie zapraszamy.

L. Chabalowski — prezes
M. Karwowski — sekr.

Grupa 2927 ZNP, 
Tow. Wierność

Grupa 2927 ZNP, Tow. Wierność, 
odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie w środę, 19 sierpnia, o godz. 7 
wiecz., w sali Archer Park, 4901 S. 
Kilboum Ave.

Prosimy członków i członkinie o 
liczne przybycie, gdyż omawiać bę­
dziemy zorganizowanie naszego 
Social Party. winiecka, prez.

M. Pawlikowska, sekr.

Ciekawostki
Jeden cal kwadratowy Słońca do­

starcza tyle światła ile 300,000 pa­
lących się świec.

☆ ☆ ☆
Osoba chcąca pokonać odległość 

93 min mil z Ziemi na Słońce musia- 
łaby podróżować przez 193 lata ja- 
dąc z prędkością 55 mil na godzinę.
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Czy podpisanie w Gwatemala City porozu­
mienia w sprawie rozwiązania konfliktu w Ni­
karagui przybliża pokój w tym rejonie, zwię­
ksza szanse na odbudowę demokracji w Nika­
ragui i służy bezpieczeństwu Stanów Zjedno­
czonych? Zdania na ten temat są podzielone. 
Przewodniczący Izby Reprezentantów — Jim 
Wright, oświadczył, że prezydent Arias z Costa 
Rici, zasługuje na pokojową Nagrodę Nobla za 
opracowanie projektu porozumienia, sceptycy 
zaś nazwali to porozumienie “nowym Mona­
chium”.

Prawda o tym dokumencie leży pośrodku, 
pomiędzy tymi dwiema skrajnymi ocenami. 
Rezultaty podpisanego porozumienia zależeć 
będą przede wszystkim od tego jak prezydent 
Reagan i przywódcy demokratycznej opozycji 
nikaraguańskiej rozegrają posiadane w rękach 
karty. A karty te są ciągle bardzo silne.

Amerykańska propozycja pokojowa, co do 
której istniało porozumienia między Białym 
Domem i Kongresem, była dla Stanów Zjedno­
czonych o wiele korzystniejsza niż dokument 
podpisany w Gwatemali i popierany tam przez 
prezydenta Ariasa. Zasadnicza słabość doku­
mentu polega na tym, że domaga się on od 
Stanów Zjednoczonych wstrzymania pomocy 
militarnej dla “contras” — ale nie stawia po­
dobnych żądań w stosunku do ogromnej po­
mocy wojskowej dla Ortegi, płynącej z Kuby i 
Związku Sowieckiego. Nie ustanawia też ta 
propozycja, ograniczeń w odniesieniu do liczby 
sowieckich i kubańskich doradców wojskowych 
stacjonujących w Nikaragui.

Plan Ariasa zobowiązuje dyktaturę w Mana- 
gui do zniesienia stanu wyjątkowego i wzywa 
do stworzenia warunków dla funkcjonowania 
wolnej prasy i przywrócenia wolności zgroma­
dzeń, w zamian za przerwanie walk przez “con­
tras”. Plan nie przewiduje jednak rokowań z 
przywódcami duchu demokratycznego, których 
Ortega nazywa marionetkami i klownami wy­
stępującymi w amerykańskim cyrku. Ortega 
podjął już pierwsze rozmowy z miejscową 
opozycją a także z Kościołem, obiecał też zezwo­
lenie na wznowienie opozycyjnej gazety “La 
Prensa”. Równocześnie jednak, według obecnej 
konstytucji wybory w Nikaragui przewidziane

są dopiero na rok 1990, a więc Ortega ma dość 
czasu aby odpowiednio się do nich przygoto­
wać. Co więcej, doświadczenie poprzednich 
wyborów pokazuje, że sandiniści są mistrzami 
manipulacji i potrafią przekonać zachodnich 
obserwatorów, że wybory zostały przeprowa­
dzone uczciwie, podczas gdy w rzeczywistości 
największe partie opozycyjne zostały z nich wy­
łączone. W ciągu swego kilkuletniego panowa­
nia sandiniści nauczyli się sztuki zwodzenia 
zachodnioeuropejskiej i amerykańskiej opinii 
publicznej i liczą, że w przyszłości uda im się ta 
sztuka znowu. Plan Ariasa nie zawiera niestety 
żadnych klauzul zabepieczających przed naru­
szaniem procedur demokratycznych.

Z obecnych ustępstw Ortega może się bardzo 
łatwo wycofać i ponownie unicestwić opozycję, 
stosując taktykę salami, tak jak to uczynił kilka 
lat temu. Należy zatem przyznać słuszność jed­
nemu z przywódców “contras”, który powie­
dział,że: “nie zrezygnujemy z walki zbrojnej tak 
długo jak długo nie będzie odwrotu z drogi do de­
mokracji”. Dopóki przywódcy demokratycznej 
partyzantki nie zostaną włączeni do rozmów 
na temat zawieszenia broni, nie można mieć 
pewności, że nie spadną na nich prześladowa­
nia w ich własnym kraju. Ich siła militarna jest 
też jedyną gwarancją, że proces przechodzenie 
od dyktatury do demokracji zostanie doprowa­
dzony do końca.

Naiwna jest wiara, która każę wielu zachod­
nim obserwatorom oczekiwać, że wolni od 
groźby nacisku militarnego, pozwolą sandiniś­
ci na zainstalowanie systemu pluralistycznego 
w Nikaragui. Jedynie śiła może ich do tego " 
zmusić. Gdy siły zabraknie, okres zawieszenia 
broni wykorzystają niechybnie do skonsolido­
wanie swojej władzy, poprawy sytuacji gospo­
darczej, a potem zajmą się likwidowaniem rea­
nimowanej, na krótko, opozycji.

Biorąc to wszystko pod uwagę, należy pop­
rzeć plan senatora Roberta Doyle’a proponu­
jący aby Kongres uchwalił pomoc dla party­
zantów — w wysokości 150 milionów dolarów. 
Ta pomoc czekałaby na wynik rokowań. Gdyby 
stał się cud i w Nikaragui zwyciężyła demokra­
cja, pomoc wróciłaby do skarbu Stanów Zjed­
noczonych.

Przyspieszyć Budowę Kanału
Mimo, że minęło już trzy dni od straszliwej 

ulewy jaka nawiedziła Chicago i okolice, tysią­
ce mieszkańców, szczególnie na przedmieś­
ciach północnych i zachodnich, nadal stara się 
oczyścić swe domy z wody i brudów, jakie przy­
niosła ze sobą powódź, nie notowana w historii 
tego terenu.

Specjaliści zgodnie zwracają uwagę, że tym 
razem powódź miała zupełnie inny charakter 
niż te, do których przyzwyczailiśmy się w okre­
sie wczesnej wiosny, kiedy wody z topniejącego 
śniegu spływają do okolicznych rzek i strumy­
ków, a one z kolei wylewają.

Tego rodzaju powódź, można powiedzieć, na­
stępuje znacznie wolniej, niż ta jaką doświad­
czyliśmy ubiegłego weekendu.

W obu jednak wypadkach, konieczna jest ak­
cja zapobiegawcza, budowa odpowiednich zbior­
ników wodnych, dzięki którym można będzie 
szybko doprowadzać zbierającą się wodę czy to 
deszczową czy też wylewającą się z rzek.

Od ponad 10 lat na terenie Metropolii buduje 
się całą siatkę kanałów — zaplanowane jest 
przygotowanie kilku zbiorników wodnyęh, aby 
choćby częściowo uchronić mieszkańców przed 
powodzią. System ten znany jest pod nazwą 
“Deep Tunnel and Reservoir Plan (TARP)”.

Jak informują przedstawiciele Okręgu Sani­
tarnego Metropolii — zbudowany dotychczas 
głęboki kanał, mimo powątpiewań wielu mie­
szkańców, spełnił swe zadanie. We wczesnych 
godzinach rannych ubiegłego piątku przepom­
powano do niego 1.5 miliarda galonów wody, 
która w innym wypadku, rozlałaby się po oko­
licy.

Kanał ten, którego budowę rozpoczęto w 1975 
roku ciągnie się na odcinku 50 mil od Wilmette 
pod Hodgkins. Niestety, budowa tego odcinka 
natrafiała nieustannie na różnego rodzaju 
trudności. Były kłopoty związane z właściwym 
wykonaniem pracy przez kontraktorów, nadal 
napływa tysiące zażaleń od mieszkańców oko­

lic gdzie prowadzona jest budowa tunelu, po­
nieważ wybuchy podziemne, konieczne przy 
kopaniu, są przyczyną mniejszych lub poważ­
niejszych uszkodzeń ich domostw.

Najistotniejszym jednak problemem, jak 
najczęściej bywa, jest brak dostatecznych fun­
duszy na zakończenie budowy całego projektu, 
tzn. nie tylko olbrzymiego kanału, ale również 
rezerwuarów wodnych, zbiorników, które po­
mieściłyby znacznie więcej galonów wody, tym 
samym ratując tysiące domów przed zalaniem, 
zapewniając bezpieczeństwo wielu mieszkań­
com, szczególnie oszczędzając im strat, jakie 
niestety towarzyszą powodziom.

Możliwe, że przykre doświadczenie zdobyte w 
czasie ostatniej ulewy pomoże Okręgowi Sani­
tarnemu Metropolii w akcji uzyskania dodat­
kowych funduszy federalnych na opłacenie 
budowy całego projektu tzn. zarówno kanału 
jak też rezerwuarów wodnych.

Słuszne wydaje się powątpiewanie prezesa 
organizacji obywatelskiej dbającej o czystość 
środowisko Roberta Ginsburga, który sugeru­
je oprócz wzowienia starań o fundusze federal­
ne na zakończenie prac przy budowie TARP, 
podjęcie badań nad dodatkowym, skuteczniej­
szym jeszcze systemem zapobiegawczym, by 
rzeczywiście mieszkając w Chicago i jego okoli­
cach nie trzeba było się martwić, czy znów piw­
nice nasze i domy nie zostaną zalane wodą.

Jak dotąd jesteśmy prawie zupełnie bezsilni 
wobec żywiołu. Współczujemy tysiącom rodzin, 
które poniosły olbrzymie straty materialne 
wskutek ostatniej powodzi. Niewielkie wpraw­
dzie, ale jest pocieszenie, że dzięki uznaniu te­
renów za dotknięte klęską żywiołową przez 
gub. Thompsona oraz ewentualnie, prezydenta 
Reagana, można będzie skorzystać z przyz­
nanych w takiej sytuacji ulg podatkowych i 
możliwości uzyskania niskoprocentowych po­
życzek

Prawdy i Półprawdy, 
Czyli Szaro-Białe Plamy
“Po trupie Polski wiedzie droga 

do ogólnego wszechświatowego poża­
ru”. Tak brzmiał fragment roz­
kazu, który w lipcu 1920 roku wydal 
czerwonoarmiejcow marszałek Tu- 
chaczewski. Bo władzy sowieckiej 
wydawało się wtedy, że można już 
rewolucję przenieść na bagnetach 
na Zachód Europy i trzeba zgnieść 
ostatnią przeszkodę, jaką stanowiła 
Polska.

Ofensywa nastąpiła w pierwszych 
dniach lipca. Piętnastego sierpnia 
nastąpił Cud nad Wisłą.

Jest to dzień od tej pory czczony 
przez Polaków, rocznica odwróce­
nia straszliwej groźby, powstrzy­
mania wschodniego natarcia. Przy 
okazji tej rocznicy często wspomina 
się właśnie ów rozkaz Tuchaczew- 
skiego i te słowa jednocznacznie 
brzmiące, pełne fanatyzmu i nie­
nawiści.

Ale oto po raz pierwszy zacytował 
je masowy oficjalny środek prze­
kazu. Niezorientowanym słucha­
czom przypomnę, że padły one w 
rozmowie z pracownikiem nauko­
wym wojskowego Instytutu Histo­
rycznego, nadanej w niedzielę w I 
programie radia Warszawa.

Czy to oznacza, że białe plamy zo­
staną wypełnione?.

W ostatnim “Przeglądzie Tygod­
niowym” w artykule “Decydujące 
chwile” czytam z kolei pierwsze też 
chyba w oficjalnym tygodniku kry­
tyczne uwagi o braku pomocy so­
wieckiej dla Powstania Warszaw­
skiego.

Okazuje się, że dowódca I Frontu 
Białoruskiego, który jak wiadomo 
stał na linii Wisły, marszałek Ro­
kossowski, nie wspierał żadnych 
kroków na rzecz ratowania polskiej 
stolicy, a marszałek Stalin miał do 
Powstania stosunek — cytuję — 
“wybitnie negatywny”.

Autor artykułu ubolewa też, że 
pomoc sowiecka w postaci zrzutów 
z kukuryźników przyszła zbyt późno 
i było jej za mało. Tak nigdy pop­
rzednio nie mówiono o Armii Czer­
wonej i jej dowódcach czasów II 
Wojny Światowej.

Czy to oznacza, że białe plamy zo­
staną wypełnione?.

W miejscowości Giby na Suwal- 
czyźnie odkryto masowe groby i oto 
rzecznik rządu wraz z przedstawi­
cielem prokuratury przedstawiają 
dziennikarzom zachodnim papie­

rośnice opatrzone niemieckim na­
pisem, znaczki identyfikacyjne, 
scyzoryki, inne przedmioty znale­
zione na cmentarzysku i wskazują­
ce, że chodzi tu zapewne o zwłoki 
żołnierzy niemieckich.

W związku z tym dziennik “Rze­
czpospolita” ogłasza tekst pytania 
jednego z korespondentów o losy 
ludności z tego rajonu, wywiezionej 
w lipcu 1945 roku przez wojska ra­
dzieckie. Dawniej temat ten należał 
do najbardziej zakazanych, do te­
matów tabu. Teraz czyta się o tym 
w “Rzeczpospolitej”.

Czy to oznacza, że białe plamy zo­
staną wypełnione?.

Otóż wygląda na to, że wypeł­
nione byłyby jakoby tylko częś­
ciowo. Oto pierwszy omawiany tu 
przykład: wojna polsko-sowiec­
ka w 1920 roku. Przytoczono rozkaz 
Tuchaczewskiego, ale już nie po­
wiedziano, że Tuchaczewski jedy­
nie wypełniał polecenie i realizował 
koncepcje Włodzimierza Lenina.

Lenin już wogóle nie podlega 
krytycznemu osądowi historyczne­
mu.

Przykład drugi: skazanie pow­
stańczej Warszawy na śmierć. Znów 
— wspomina się wprawdzie o nie­
chętnym stosunku towarzysza Sta­
lina do Powstania Warszawskiego 
ale już nie mówi się o tak bezs­
pornych faktach, jak celowe na­
woływanie Polaków do Powstania 
na falach sowieckiej radiostacji 
nadającej w języku polskim, jak 
odmowa zezwolenie na lądowanie i 
tankowanie alianckim samolotom 
niosącym powstańcom pomoc.

15 sierpnia minęła rocznica roz­
kazu generała Bora Komorowskie­
go wzywającego AK-owców do mar­
szu na odsiecz powstańczej War­
szawy. Nim do tego doszło Armia 
Czerwona zaczęła ich otaczać i roz­
brajać — po kolei — piątą brygadę 
w Białostockiem, dziewiątą i dwu­
dziestą siódmą dywizję w Siedlec- 
kiem i na Wołyniu.

Czy ta biała plama nie wymaga 
wypełnienia?.

Także temat pomocy zachodnich 
lotników dla powstańców warszaw­
skich jest pomijany i lekceważony 
w urzędowych środkach przekazu. 
W sobotę 1 sierpnia w kościele świę­
tej Anny biskup Władysław Mizio- 
łek mówił o Brytyjczykach, Amery- 

(Dokoriczenie na str. 5-ej)
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“Sierpień”

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.1

Strategia w Zatoce 
Jest Słuszna?

THE NEW YORK TIMES - 
Największa koncentracja sił amery­
kańskich od czasu wojny wietnam­
skiej odbywa się właśnie wokół i w 
Zatoce Perskiej.

Mimo różnych przepowiedni i 
gróźb ze strony Iranu konflikt mili­
tarny jest dość prawdopodobny. Z 
każdym dniem w wodach Zatoki 
odnajduje się coraz więcej min a 
amerykański myśliwiec wystrzelił 
nawet rakietę w kierunku irańskie­
go samolotu.

Sekretarz obrony Weinberger za­
pewnił, iż USA “pierwsze nie po­
ciągną za spust”, lecz akcje swe 
przeprowadzać będą mimo irań­
skich gróźb.

Zatoka jest punktem zapalnym, 
gdzie splatają się życiowe interesy 
wielu krajów. Wiadomo do czego 
strzelanie w tym regionie może 
doprowadzić. Ciągle jednak prezy­
dent Reagan ignoruje Powers Act, 
który wymaga, by Prezydent w 
ciągu dwu dni złożył sprawozdanie 
do Kongresu o wszelkich akcjach 
gdzie udział biorą siły amerykań­
skie.

Kongres czyni poważny błąd, że 
nie domaga się takiego sprawozda­
nia z całą ostrością. Prezydent 
Reagan mógłby w końcu jednozna­
cznie zdefiniować swą politykę pro­
wadzoną w Zatoce.

Jeśli Raegan przedstawiłby wia­
rygodną politykę przeciwstawiania 
się Iranowi i prawdziwą koncepcję 
obrony amerykańskich interesów w 
tym rejonie, wówczas Kongres z ca­
łą pewnością udzieliłby swego po­
parcia.

Kong. Robert Torricelli z New 
Jersey podaje tego przyczyny: 
“Kongres chce być pewien, że jeśli 
nasze siły muszą przebywać w Za­
toce, to niech będą tam z korzyś­
ciami dla nas. To nie jest polityka 
Ronald Reagana. To jest polityka 
amerykańska”

Prezydenci' nie lubią składać ra­
portów wymaganych przez “War 
Powers Act” gdyż ustawa ta okreś­
la termin 60 dni. Kiedy czas ten upły­
nie, wówczas amerykańskie siły 
muszą być wycofane, o ile Kongres 
nie wypowie wojny lub w inny 
sposób nie udzieli zgody na operacje 
militarne.

Administracja twierdzi, że prze­
pisy te niezgodne z duchem Konsty­
tucji ograniczają władzę prezyden­
ta. Jednakże takiej interpretacji nie 
potwierdził jeszcze żaden sąd i 
dopóki tak się nie stanie, prawo 
pozostaje prawem.

Administracja zdaje sobie doko- 
nale sprawę z wagi Powers Act w 
ubiegłym roku i formalnie powia­
domiła Kongres o planowanym ata­
ku trzy godziny przed nalotem na 
Libię. Obecnie sytuacja w Zatoce 
jest bardziej napięta.

Prezydent Reagan zamiast lęku o 
zakres swej władzy powinien zwró­
cić większą uwagę na korzyści 
wynikjące z Powers Act. Po pier­
wsze, Prezydent powinien swą stra­
tegię odnośnie Zatoki Perskiej 
przedstawić tak, by przekonać Kon­
gres. Mając poparcie Kongresu 
Reagan może zwracać się o pomoc 
do takich partnerów jak Kuwejt i 
Arabia Saudyjska. Tylko jednozna­
czne poparcie Kongresu i krajów 
leżących nad Zatoką pozwoli Amery­
kanom na skuteczne stawianie czo­
ła Teheranowi.

Biały Dom może pogardzać Po­
wers Act wydany w 1973 w cieniu 
wojny wietnamskiej, lecz akt ten 
może być taż użyty w pozytywny 
sposób. Zgodnie z Konstytucją tylko 
i wyłącznie Kongres ma prawo wy­
powiadania wojny i jak dotąd z 
prawa tego skorzystał pięciokrot­
nie. Ostatni raz podczas II wojny 
światowej.

Powers Act ma na celu uchronie­
nie Kongresu przed wmieszaniem 
się Stanów Zjednoczonych w wojnę 
bez wcześniejszej konsultacji, a jeś­
li już do konfliktu militarnego doj­
dzie, to USA w jedności stawią czoła 
kryzysowi.

Sytuacja w Zatoce Perskiej 
wymaga takiej polityki amerykań­
skie, która miałaby poparcie Kon­
gresu. Ale co będzie, jeśli takie po­
parcie nie nastąpi?.

Jeśli Kongres postąpi z duchem i 
literą Powers Act, to siły amery­
kańskie zostaną zmuszone do wyco­
fani się z Zatoki, a wówczas Iran 
zastraszy całkowicie pobliskie pań-

Alina Perth—Grabowska

Miesiąc sierpień jest miesiącem 
wspomnień historycznych. W mie­
siącu sierpniu w 1944 r. rozpoczęło 
się Powstanie Warszawskie, które 
po dwóch miesiącach walki upadło. 
Był to bohaterski zryw narodu pol­
skiego.

Powstanie Warszawskie nie osią­
gnęło planowanych zadań w two­
rzeniu państwowości RP. Wyrok na 
powstanie wydał zbrodniarz Stalin, 
który wstrzymał wojska czerwonej 
armii na rzece Wiśle, aby tym 
samym pomścić się na stolicy Pol­
ski za “Cud nad Wisłą” w okresie 
I-szej Wojny Światowej, kiedy to 
nieduża liczba polskich legionów 
zadała druzgocący cios bolszewic­
kim hordom, które musiały uciekać 
tam skąd przybyły.

Dniem tym był 15 sierpnień 1920 
r., który dał znak odzyskania wol­
ności i niepodległości Polski, będą­
cej 123 latach pod zaborem carskiej 
Rosji, Austrii i niemiecko-pruskim.

Wolność i niepodległość Polski 
nie długo trwała. Jednak w owych 
latach cały naród polski, czując się 
gospodarzem swego kraju odbu­
dowywać to, co zostało zniszczone 
przez zaborców i w czasie działań 
wojennych. Miasta, wioski, osiedla 
przybierały wygląd nowy, wszędzie 
panował ożywiony ruch i zapał lud­
ności polskiej do nowego życia w 
wolnej i niepodległej ojczyźnie, za 
którą oddali swe życie wierni syno­
wie polskiej ziemi, polskich rodzin.

stwa lub Związek Sowiecki pospie­
szy w ten region w charakterze 
obrońcy krajów leżących nad Zato­
ką Perską.

Jeśli administracja nie potrafi 
przekonać Kongresu o takim nie­
bezpieczeństwie rozwoju sytuacji, 
to znaczy, że administracja po pro­
stu posiada strategię, której nie 
warto bronić. (tł. ak)

Nadszedł dzień 23 sierpnia 1939 r. 
kiedy to dwaj najwięksi zbrodnia­
rze w okresie II Wojny Światowej, 
Stalin i Hitler podpisali pakt o nie­
agresji oraz układ dotyczący IV 
rozbioru Polski. Obaj agresorzy po­
stanowili Polskę zniszczyć, aby nie- 
mogła więcej istnieć jako państwo 
w środku Europy.

Hitler zaplanował zagrabić za­
chodnie i centralne ziemie Polski po 
rzekę Bug od północy i po rzekę San 
na południu, natomiast Stalin usta­
lił zagarnąć polskie Kresy Ws­
chodnie, a naród polski z tych ziem 
wywieźć na Syberię, na wyniszcze­
nie śmiercią głodową i zimnem w 
obozach, aby przedstawić mógł 
światu dokumenty, że na polskich 
Kresach Wschodnich nie było Po­
laków, którzy stanowili większość 
ludności w miastach i wsiach.

Rzesza niemiecko-hitlerowska w 
wyniku końcowym II Wojny Świa­
towej upadła. Polska odzyskała 
ziemie zachodnie i północne, które 
przez setki lat były pod zaborem 
niemiecko-pruskim. Stalin i komu­
nistyczny rząd oraz partia bolsze­
wicka zagrabionych polskich ziem 
wschodnich Polsce nie oddali, a 
układ Mołotow-Ribbentrop nie zo­
stał w Jałcie i Teheranie anulowany 
przez USA i Anglię, które to mocar­
stwa miały decydujący głos w usta­
laniu granic państw po zakończeniu 
II Wojny Światowej.

Nadchodzi czas, że komunizm 
bolszewicki zaczyna powoli tracić 
na popularności, słabnie. Żadne leki 
ani zastrzyki nie pomogą w utrzy­
maniu przy życiu umierającego 
bezbożnego komunizmu w Rosji. 
Komunizm zginie, tak jak hitlerow­
ski nacjonalizm, a ujarzmione na­
rody odzyskają wolność i niepodleg­
łość- Jan K. Marwiński,

weteran II Wojny 
b. żołnierz Armii Krajowej
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Z lewej, sukienka wieczorowa 
zaprojektowana dla domu 

mody Nina Ricci przez 
Gerarda Pipart. z prawej, 

sukienka mini z przedłużonym 
stanem, model Hanae Mori.

Sierpniowe Przysmaki
Cukinia Smażona

2 funty cukinii, 2 jajka, kilka łyżek 
mleka, tarta bułka, 3 i pół uncji tłu­
szczu do smażenia (margaryna, 
olej), sól pieprz.

Młode, nie wyrośnięte cukinie z 
nie wykształconą komorą nasienną, 
pokrajać w krążki grubości 1 cm, 
oprószyć solą i pieprzem, obtaczać 
w mące, rozbitym jajku (lub jajku 
rozbitym z kilkoma łyżkami mleka) 
i w tartej bułce.

Smażyć na rozgrzanym tłuszczu, 
rumieniąc na złoty kolor. Podawać 
natychmiast z dodatkiem surówki 
— np. z pomidorów — jako gorącą 
przekąskę lub danie na kolację. 
Można również podawać z ziejnnia- 
kami.

☆ "Sr ☆

Cukinia 
Pod Beszamelem

2 funty cukinii, sól, cukier, ok. 1 i 
pół uncji żółtego tartego sera. Na 
sos: 1 łyżka masła, 2 płaskie łyżki 
mąki, szklanka śmietany, 2 żółtka, 
sól, pieprz i sok cytrynowy — do 
smaku.

Cukinię pokrajać w niezbyt cien­
kie plastry (ok. 2 cm grudności), 
wrzucić na osolony wrzątek z do­
datkiem szczypty cukru. Gotować 
ok. 10 miniut (powinna być twar­
da) . Odcedzić.

Przygotować sos: rozupścić w 
rondlu masło, dodać mąkę, wymie­
szać, wlać śmietanę, raz zagotować 
i odstawić z ognia, przesłudzić. 
Wbić żółtka, doprawić do smaku so­
lą, pieprzem i sokiem cytrynowym, 
wymieszać. Oddzielić 2-3 łyżki so­
su, do reszty wrzucić cukinię i wy­
mieszać.

Włożyć do żaroodpornego naczy­
nia, polać pozostałym sosem, posy­
pać tartym serem. Zapiekać aż ser 
się zrumieni. Podawać z pieczy­
wem.

☆ ☆ ☆
Placek z Truskawkami

Na ciasto: 5jajek,5uncjicukru,4 
uncje mąki, l/2 łyżki octu (lub soku 
cytrynowego), cukier waniliowy, 
tłuszcz do wysmarowania formy, 
bułka tarta do wysypania.

Ponadto: 3 funty owoców (tru­
skawki, maliny, porzeczki), 2 opa­
kowania galaretki (nieważne jaki 
smak, lepiej żeby była czerwona, bo 
ładniej wygląda). Krem z bitej 
śmietany o ozdoby.

Oddzielić białka od żółtek. Tor- 
townicę średniej wielkości wysma­
rować tłuszczem (margaryną), wy­
sypać tartą bułką. Z białek ubić 
sztywną pianę, ubijać dalej dodając 
stopniowo cukier, potem zapach 
waniliowy, ocet, żółtka. Na końcu 
wsypać mąkę i lekko wymieszać.

Wlać do tortownicy i wstawić do 
średnio nagrzanego piekarnika. 
Piec ok. 30-40 minut. Ostudzić, wy­
jąć z formy, przekrajać na 2 pla­
stry. Ułożyć na talerzach.

Na każdym placku ułożyć ładnie 
umyte i odsączone z wody owoce 
(duże truskawki krajać na pół). 
Rozpuścić galaretkę, przestudzić i 
krzepnącą zalać owoce.

Wstawić na godzinę do lodówki. 
Gotowe placki przybrać kremem z 
bitej śmietany.

Ogórki Zapiekane
Funt ogórków, 1 łyżka tłuszczu 

(masło, margaryna) 10 uncji pomi­
dorów, l‘/2 uncji (ok. 2łyżki) keczu­
pu, 1-2 żółtka, sól, pieprz, koperek.

Ogórki umyć, obrać, pokrajać w 
ksotkę i dusić w tłuszczu 5 minut. 
Pomidory sparzyć, obrać ze skórki, 
pokrajać, dodać do ogórków, chwilę 
dusić razem.

Odstawić, przestudzić. Rozbić żółt­
ka, dodać keczup i siekany koperek. 
Wymieszać z ogórkami, doprawić 
do smaku solą i pieprzem. Prze­
łożyć do żaroodpornego naczynia i 
zapiec. Podawać z pieczywem.

Ogórki
(Lub Młode Cukienie) 

Nadziewane
2 funty ogórków równej wielkoś­

ci, funt mięsa bez kości (najlepsza 
wieprzowina), 1 duża cebula, 1 duży 
kieliszek wina, 1 bułeczka, 1 jajko, 
sól, pieprz, 1 łyżka mąki, 1 duża łyż­
ka tłuszczu, l/2 szklanki mleka, ‘A 
szklanki śmietany, siekany kope­
rek.

Ogórki obrąć, przekrajać, wzd­
łuż, wybrać ostrą łyżeczką pestki z 
miąższem, lekko posolić, oprószyć 
pieprzem i odstawić w chłodne 
miejsce na ok. 30 minut. Mięso pok­
rajać w kostkę, posolić, obrumienić 
na tłuszczu z posiekaną cebulą, pod­
lać winem i dusić do miękkości. 
Bułkę namoczyć i odcisnąć.

Zemleć bułkę wraz z uduszonym 
mięsem. Dodać jajko, doprawić 
masę do smaku solą i pieprzem, do­
brze wymieszać. Napełnić nadzie­
niem połówki ogórków, ułożyć w 
płaskim rondlu nadzieniem do góry.

Z mąki i tłuszczu zrobić białą 
zasmażkę, rozprowadzić mlekiem, 
zagotować, dodać śmietanę i sporo 
siekanego kopru. Do ułożonych w 
rondlu ogórków dać trochę tłuszczu 
i zalać sosem koperkowym.

Na małym ogniu dusić aż ogórki 
będą miękkie. Podawać z ziemnia­
kami.

Jajka w Gniazdkach
1 funt ziemniaków, 2 surowe żółt­

ka, płaska łyżka mąki, 2 uncji mas­
ła, szczypta tartej gałki muszkata- 
łowej, 4 jajka, 4 cienkie plasterki 
wędzonego boczku (lub innej węd­
liny), siekana zielenina (koperek, 
natka), sól, pieprz, keczup.

Ziemniaki, ugotować i gorące 
przetrzeć przez praskę. Do masy 
ziemniaczanej, lekko przestudzonej, 
dodać stopione masło, mąkę i żółtka 
oraz trochę startej gałki. Wszystko 
doskonale wymieszać.

Na wysmarowanej tłuszczem bla­
sze uformować z masy 4 gniazda, do 
każdego wbić ostrożnie jajo, opró­
szyć solą i pieprzem, położyć os­
trożnie na każdym jajku plasterek 
wędliny, kapnąć na wierzch kroplę 
keczupu.

Zapiekać w gorącym piekarniku 
10-15 minut, aż boczek lekko się 
zrumieni. Przed podaniem opró­
szyć siekaną zieleniną.

Podawać jako gorące zakąski, 
jako dania na kolację, a także z do­
datkiem zielonej sałaty lub innej 
surówki — jako danie obiadowe.

Czy Norwegia 
Jest Gniazdem Szpiegów?

Prawdy i Półprawdy, 
Czyli Szaro-Białe Plamy

Oslo (Reuter) — Otwarte i bez­
troskie społeczeństwo Norwegii wy- 
daje się obcym tłem dla mrocznych 
opowieści szpiegowskich, które tra­
dycyjnie rozwijają się w Berlinie 
lub Wiedniu.

W przeciwieństwie do pozorów, 
Norwegia, stanowiąca północną 
flankę NATO, jest jednak, wg. za­
chodnich ekspertów wywiadu, jed­
nym z głównych celów szpiegów.

Oemulf Tofte emerytowany ostat­
nio szef norweskiego kontrwywiadu, 
powiedział w udzielonym wywia­
dzie, że: “Znaczenie Norwegii wzro­
sło z powodu sowieckiej floty łodzi 
podwodnych stacjonującej na półwy­
spie Kola, dokładnie naprzeciw na­
szej granicy.”

W razie kryzysu sowiecka flota 
znajdująca się w Murmańsku może 
urządzać wypady paraliżujące 
transporty na Atlantyku a łodzie 
podwodne wymykać się, żeby gra­
sować na oceanach.

Ten sam Tofte aresztował w 1983 
roku Arne Treholta, pracującego 
dla KGB, pracownika ministerstwa 
norweskiego.

W ciągu ostatnich 11 lat Norwegia 
wydaliła 35 sowieckich dyplomatów 
oskarżony o szpiegostwo, lecz wg 
opinii źródeł wywiadowczych Ros­
janie nie działają w Norwegii sa­
motnie.

Norwegia, założyciel NATO, nie 
zgodziła się na stacjonowanie 
obcych jednostek wojskowych na 
swoim terenie podczas pokoju, jak 
również odmawia przyjęcia broni

Afera Korupcyjna 
Na Wschodzie USA 
Nowy Jork (UPI) — Aferę łapów- 

karską o dużym zasięgu wykryto w 
kilkunastu miastach na wschodnim 
wybrzeżu USA.

Aresztowano 33 przedstawicieli 
władz municypalnych, w większoś­
ci ludzi odpowiedzialnych za budo­
wę i utrzymanie autostrad, którzy 
przyjmowali wysokie sumy za pod­
pisanie konstraktów z 5 firmami z 
Nowego Jorku i New Jersey na do­
stawę różnego rodzaju sprzętu i 
materiałów np. pługów śnieżnych 
lub znaków drogowych. Przyjęte 
łapówki ogółem przekroczyły sumę 
$750 tys.

Jednocześnie aresztowano i po­
stawiono w stan oskarżenia 14 osób 
reprezentujących, wspomniane kom­
panie za “oferowanie łapówek”.

“Ze 106 zaproponowanych łapó­
wek przyjęto 105, gdyż 106 była za 
mała” — oznajmił jeden z przedsta­
wicieli FBI biorący udział w wy­
kryciu tej ogromnych rozmiarów 
afery korupcyjnej.

Każdemu z oskarżonych grozi 
kara do 20 lat więzienia i $750 tys. 
grzywny.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 iat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020
——SSSBnBH 

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN 
8 South Michigan

iVOMIN S MttSCAŁ CtNTtt J

Suite 1100 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

nuklearnej. Mniejszościowy rząd 
laburzystowski jest w ostrej opozy­
cji do “Wojen gwiezdnych” prezy­
denta Reagana.

65-letni Tofte nie przywiązuje 
wiele wagi do polityki “głasnosti” 
twierdząc, że nie ułatwia ona pracy 
“łowcom szpiegów.”

“W okresach detente szpiedzy są 
bardziej zajęci, niż kiedykolwiek 
indziej” — powiedział Tofte, który w 
czasie swojej 40-letniej służby 
usidlił około 100 agentów obcego 
wywiadu. “Gdyby Gorbaczow rze­
czywiście chciał otwartości, mógłby 
odwołać do domu połowę swoich 
oficerów wywiadu znajdujących się 
w Norwegii ... i prawdopodobnie 
nadal uzyskiwać informacje, któ­
rych potrzebuje.”

“Sowiecka ambasada (tutaj) po­
siada 86 dyplomatów, co jest ilością 
wielce przesadzoną. Nasz handel ze 
Związkiem Sowieckim nie jest aż 
tak rozwinięty, więc oni nie potrze­
bują tylu ludzi” — zauważył Tofte 
— “Wiemy dokładnie ilu z nich jest 
szpiegami.”

Zdaniem Toftego, rekrutowanie 
Norwegów nie przychodzi Rosja­
nom łatwiej niż dawniej, lecz ich

(Ciąg dalszy ze str. 4) 
kanach, Kanadyjczykach, Południo­
wych Afrykańczykach i oczywiście 
— Polakach, którzy oddali życie 
pomagając Powstaniu, i zostali zes­
trzeleni przez hitlerowską artylerię 
przeciwlotniczą.

Było ich dwustu czterech! Straty 
większe niż podczas bitwy o Wielką 
Brytanię w 1940 roku. Między in­
nymi właśnie dlatego, że Stalin nie 
zezwolił na lądowanie samolotów. 
A tego już nie sposób tłumaczyć ani 
wyczerpaniem się sił armii radziec­
kiej ani błędnym czy niedostate­
cznym opracowaniem planu stra­
tegii wojennej Stalina.

Masowy grób na Suwalszczyźnie. 
Wreszcie: Giby. Załóżmy, że do­
wody zaprezentowane przez komis­
ję rządową w/w przedmioty są do­
wodami, że rzeczywiście są to zw­
łoki żołnierzy niemieckich.

Ale to nie odpowiada wcale na py­
tanie, co się stało z ludnością wy­
wiezioną z tych i innych pograni­
cznych terenów wiosną i latem 1945 
roku.

Przecież nawet źródła oficjalne, 
na przykład wydawnictwo MON-u

“W walce ze zbrojnym Podzie­
miem” przyznaje, że — cytuję — 
“poza jednostkami Wojska Pols­
kiego w walce z reakcyjnym Po­
dziemiem brały również udział jed­
nostki Armii Radzieckiej”.

Nie tak daleko działał na przy­
kład Trzeci Sowiecki Korpus Kawa 
lerii Gwardii. Aresztowania dokony­
wane przez KGB, wojsko, UB. mili­
cję, dotykały masowo ludności wiejs­
kiej. Wedle obliczeń MSW w latach 
45-48 objęty przynajmniej 150 ty­
sięcy osób.

Jeszcze przypomnijmy, że właś­
nie w suwalskim silne były wpływy 
PSL-u i że w końcu całą tamtejszą 
organizację PSL-u zawieszono i 
zlikwidowano. Wywożenie ludzi 
przez Armię Czerwoną nie było tam 
bynajmniej wypadkiem odosobnio­
nym.

Żeby to wszystko otwarcie, publi­
cznie powiedzieć — potrzeba oczy­
wiście odwagi. Ale może to się bar­
dziej opłaca niż mówienie pół­
prawd, które wcale nie eliminują 
antysowieckich nastrojów.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

•agenci są bardziej aktywni. Od 
końca Drugiej Wojny Światowej, z 
różnych ambasad bloku sowieckie­
go wydalonych zostało około 50 pra­
cowników, za “działalność nie­
zgodną z ich statusem dyplomatycz­
nym” — eufenizm używany dla 
określenia działalności szpiegow­
skiej.

Tofte ujął również 50 Norwegów 
zwerbowanych przez wywiad so­
wiecki. Rekrutacja odbywa się zaw­
sze w ten sam sposób. “Na początek 
nieoficjalny lunch, mały prezent, aż 
nagle człowiek znajduje się w sy­
tuacji, z której nie może się wyco­
fać” — objaśnił Tofte. Dodał rów­
nież, że: “Dawnymi czasy, ludzie 
rekrutowani byli na zasadzie wyko­
rzystania pobudek ideologicznych, 
lecz dzisiaj sytuacja polityczna ule­
gła zmianie w stosunku do okresu 
powojennego. Dzisiaj kupuje się lu­
dzi. Oczywiście nie cofają się oni 
przed szantażem, np. odnośnie prak­
tyk seksualnych.”

Wywiad norweski koordynuje 
swoją pracę z innymi krajami 
NATO, lecz niezależnie od jakości 
współpracy, wg Toftego kontrwy­
wiad norweski ma zawsze pełne rę­
ce roboty.

PACZKI DO POLSKI
TRADING CORPORATION

DYSPONUJE OBSZERNYM ZESTAWEM PACZEK 
dostarczanych na zlecenia z U.S.A, do rodzin i przyjaciół w Polsce.

Zestaw ten zawiera 
NAJBARDZIEJ POSZUKIWANE W POLSCE 

PRODUKTY ŻYWNOŚCIOWE, ODŻYWKI I KOSMETYKI

Oto niektóre z tych paczek:

BL/75 Cytryny 2 kg, pomarańcze 4 kg.. .$12.00
86191 Cytryny - 3 kg..................................$5.70
86192 Pomarańcze - 5 kg.........................$ 9.50
86003 Wędlina, filety śledziowe,

sardynki 4,70 kg..............................$21.50
86005 Szynka, polędwica, mielonka,

parówki............................................ $25.00
86008 Wędlina, filety śledziowe,

herbata, kawa, kakao, 
rodzynki 3,90.................................. $19.00

86011 Kawa ziarnista palona
- 4 paczki po 25 dkg...................... $

86014 Szynka, salami, baleron 3,76 kg. .$18.00
86015 Szynka • cztery puszki po 0,9 kg.$17.00
BL 107 Soki owocowe - 5,94 kg................ $ 9.00
86022 Czekolada twarda i w proszku,

cukierki, guma do żucia 2,38 kg. .$14.50 
BL 078 Migdały, rodzynki 3,50 kg............$15.00
BL 080 Masło, olej sojowy 3,90 kg............$12.00
BL 082 Szynka, sardynki, herbata, kawa,

kakao, ananas w plastrach, 
rodzynki 4,10.................................. $23.00

86013 Herbata 0,2 kg w torebkach
i 0,8 kg w 8 paczkach.................... $ 9.00

BC 132 Kakao 2,0 kg ..................................$15.00
BC 134 Czekolada do picia 2,5 kg............ $11.00
BC 163 Czekolada mleczna

z orzechami 2,0 kg...................... $12.50
BC 335 Kabanosy 3,0 kg............................ $30.00
BC 556 Coca-Cola 24 puszki.......................$ 9.60

I KILKADZIESIĄT INNYCH ZESTAWÓW

Cenniki zawierające znacznie obszerniejszy zestaw paczek są bezpłatnie 
przesyłane do klientów na każde żądanie.

Za realizację zleceń na paczki pobiera się opłaty manipulacyjne w wysokości 
zależnej od wartości zlecenia dla jednego odbiorcy, przy zleceniach o wartości do $10.00 
opłata = $1.00, ponad $10.00 do $25.00 opłata = $2.00, ponad $25.00 do $50.00 - $3.00

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
CZTERDZIESTY ROK W SŁUŻBIE POLONII
470 Park Ave. South, New York, NY 10016 Tel.: (212) 684-5320 
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel.: (312) 782-3933

i
4 i

Jedyne miejsce w Chicago, gdzie w jednym budynku 
mn7PQ7 •załatwi/*

BADANIE LEKARSKIE oraz ODCISKI PALCÓW 
dla celów imigracyjnych 

i gdzie cały personel mówi po polsku 

Dl VERSE Y MEDICAL CENTER
5356 W. DIVERSEY AVE. Tel.: 283-1881

jSF OSTATNIE EGZEMPLARZE 
Bardzo Ciekawej Książki 4

0 p,t< j

| "Za Waszq
| i Naszq Wolność" \
Sj Zbiói autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy J 
K polskich z drugiej wojny światowej.



6. DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 18 SIERPNIA (AUGUST 18), 1987

154 Ofiary Katastrofy 
w Detroit

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Przedstawiciel Northwest wyklu­

czył kategorycznie możliwość, iż 
katastrofa mogła zostać spowodo­
wana sabotażem dokonanym przez 
pracowników linii, niezadowolonych 
ze zmian w kontrakcie, wprowa­
dzonych po zakupie Republic Air­
lines w ubiegłym roku.

Potwierdził natomiast informa­
cje o aktach wandalizmu, jakie 
miały miejsce na lotniskach w De­
troit i Minneapolis, ale podkreślił, 
że w żadnym z przypadków nie było 
zagrożenia bezpieczeństwa samo­
lotów i ich pasażerów.

Świadkowie zeznali, że słyszeli 
odgłos eksplozji, a następnie zoba­
czyli kulę ognia, w którą zamienił 
się samolot zanim spadł na auto­
stradę. Jedyną częścią maszyny, 
która zachowała się w całości była 
kabina pilotów.

Jedynym pasażerem, który ura­
tował się z katastrofy jest 4-letnia 
dziewczynka Cecilia Cichan. Dzie-. 
cko odniosło silne poparzenia, lecz; 
lekarze przewidują, iż uda się mu 
uratować życie.

Dziewczynka została zidentyfiko­
wana przez dziadka, który przyje­
chał w tym celu do Detroit. Jej ro­
dzice i sześcioletni brat ponieśli, jak 
się przypuszcza, śmierć w płonącym 
samolocie. Dziecko, uratowała 
matka, która osłoniła Cecilię swoim 
ciałem.

Przynajmniej sześć osób, które 
znajdowały się w chwili katastrofy 
na ziemi i odniosły obrażenia, zostało 
przewiezionych do lokalnych szpi­
tali.

W hangarze na lotnisku zorga­
nizowano prowizoryczną kostnicę. 
Członkowie rodzin pasażerów przy­
bywają do Detroit, aby zidentyfi­
kować zwłoki swoich bliskich.

Policja aresztowała siedem osób, 
za próbę kradzieży mienia ofiar, 
rozrzuconego na zamkniętym od­
cinku autostrady.

Odnaleziono czarną skrzynkę i 
nagranie rozmów załogi w kabinie 
pilotów.

Samolot McDonnel Douglas MD- 
80 jest unowocześnioną wersją DC­
II. Lot numer 255 rozpoczął się w 
Saginaw, w stanie Michigan, ko­
lejnym jego etapem po lądowaniu w 
Detroit miało być Phoenix w Arizo­
nie, a następnie lotnisko Johna 
Wayne’a w Los Angeles.

Rzecznik FAA w Chicago Morth 
Edelstein powiedział, że wieża kon­
trolna lotniska w Detroit poleciła pi­
lotowi wykonać tuż po starcie zwrot 
w prawo. “Kontroler widział wy­
buch lewego silnika — powiedział 
Edelstein. Informacja ta nie została 
jednak do tej pory potwierdzona.

Władze potwierdziły wczoraj, że 
silniki tego samego typu, jak zain­
stalowane w MD-80 mogą okazać 
się podatne na awarie.

Ed Cowles rzecznik firmy Pratt & 
Whitney i Fred Farrar, rzecznik 
FAA poinformowali, że samolot 
Northwest Airlines był wyposażony 
w dwa silniki JT8D serii 200, będące 
przedmiotem zaniepokojenia władz.

W kwietniu Krajowa Rada d/s 
Bezpieczeństwa Transportu zaleci­
ła kontrolę silników wymienionego 
typu, gdy po wylądowaniu w Min­
neapolis samolotu MD-80 należą­
cego do American Airlines, stwier-

ZAWIADOMIENIE
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojczym mój i stryj nasz,

Jan Janik
Członek Tow. Kopiec Piłsudskiego 
Gr. 1972 ZNP i Klubu Hyżne, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sak­
ramentami, dnia 16-go sierpnia, 
1987 roku, po południu, przeżywszy 
lat 95.

Odwiedzenie zwłok dziś od go­
dziny 4-ej po południu do godziny 
9-ej wieczorem i w środę od go­
dziny 2-ej po południu do godziny 
9-ej wieczorem, w zakładzie po­
grzebowym pnr. 1718 W. 48-ma ul.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane później.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leokadia (z domu Bieńkowski), 
żona; Halina Kauc, pasierbica; 
Władysław (Anna) Kociak z dz­
iećmi, Antoni (Aniela) Kurzydło, 
George (Lois) Borchman i Helena 
Nadess, siostrzenica i siostrzeńcy; 
oraz siostrzeńcy i siostrzenice w 
Polsce.

Pogrzebem zajmuje się
Franciszek A. Kozera
Tel. 927-3388 

dzono w osłonie jednego z jego sil­
ników otwor o rozmiarach ll/2 na 15 
cali.

Cowles podkreślił, że nie stwier- 
dzon aby przyczyną katastrofy w 
Detroit była awaria silnika.

Prowadzący śledztwo starają się 
ustalić czy w chwili katastrofy sil­
niki osiągnęły pełną moc i czy linia 
lotnicza popełniła błąd w planowa­
niu lotu.

Na pokładzie samolotu znajdowa­
ło się 147 pasażerów, w tym dwa nie­
mowlęta i trzej pracowńicy North­
west, nie, mający służby oraz sze­
ścioosobowa załoga.

Przewodniczący linii Steven 
Rothmeier powiedział, że “3,400 
pracowników Northwest jest po­
grążonych w smutku z powodu tra­
gedii.”

Kierownictwo Northwest utwo­
rzyło specjalne połączenie telefoni­
czne dla osób pragnących uzyskać 
informacje o losie swoich bliskich.

Rzecznik prasowy Białego Domu 
powiedział, że prezydencka para 
jest “głęboko zasmucona” tragedią 
i przesyła wyrazy współczucia ro­
dzinom ofiar.

Niedzielna katastrofa była 
pierwszą w USA od 31 sierpnia 1986 
r., kiedy to DC-9 należący do Air- 
mexico zderzył się w powietrzu, nad 
Ceritos w Kalifornii, z małym sa­
molotem. W katastrofie tej zginęły 
82 osoby.

Najwięcej osób poniosło śmierć w 
dniu 25 maja 1979 r., gdy samolot 
DC-10 należący do American Airli­
nes uleg tuż po starcie katastrofie 
na lotnisku O’Hare. Zginęło wtedy 
275 osób.

Rudolf Hess 
Nie Żyje

Berlin Zachodni. (CT) — Zbrod­
niarz wojenny, prawa ręka Hitlera 
Rudolf Hess zmarł w poniedziałek 
w brytyjskim szpitalu wojskowym, 
w wieku 93 lat.

Dotychczas nie podano bezpoś­
redniej przyczyny śmierci. Wia­
domo jednak, że od dłuższego czasu 
Hess cierpiał na choroby serca, 
płuc i żołądka. W ostatnich latach 
niemal całkowicie stracił wzrok.

W 1946 w procesie w Norymber­
dze Hess został skazany na karę 
dożywotniego więzienia. Ostatnie 
dwadzieścia lat spędził w zakładzie 
karnym Spandau, jako jego jedyny 
więzień.

Przedstawiciele państw odpowie­
dzialnych za to więzienie gdzie 
przebywali zbrodniarze wojenni— 
W. Brytania, USA, ZSSR i Francja 
—oświadczyli, że zostanie ono zbu­
rzone.

Podczas pobytu w Spandau, Hess 
trzykrotnie usiłował popełnić sa­
mobójstwo. Do końca swych dni za­
chował wierność swemu szefowi.

Nigdy nie wyraził skruchy za swe 
czyny. Zwłoki Hessa zostały oddane 
jego synowi. Ceremonia pogrzebo­
wa odbędzie się niedaleko Mona­
chium. Zwłoki będą skremowane i 
rozrzucone.

Hess zajmował wiele odpowie­
dzialnych stanowisk w nazistow­
skim aparacie, przed i po dojściu 
Hitlera do władzy. Jeszcze przed 
1933 rokiem był jego prywatnym 
sekretarzem; później został głów­
nym jego doradcą. Hess był rów­
nież odpowiedzialny za wszystkie 
posunięcia Narodowej Partii Socja­
listycznej (nazistowskiej).

Nowa Seria 
Bombardowań 

w Irlandii
Belfast (UPI) — Bojówkarze z Ir­

landzkiej Armii Republikańskiej 
podłożyli sześć bomb w centrum 
handlowym w Dunmurray, 4 mile 
na-południe od Belfastu.

Akcja ta była częścią nowej serii 
zamachów, podjętych w celu desta­
bilizacji rządów brytyjskich w Pół­
nocnej Irlandii.

Wybuchy spowodowały pożary i 
zniszczyły dwa sklepy.

Zamaskowani napastnicy przyby­
li paroma samochodami, sterro­
ryzowali strażników, podłożyli bom­
by i dali pracownikom 15 minut cza­
su na opuszczenie zagrożonego te­
renu.

Nikt nie został ranny w zamachu.
Podczas innego incydentu na tle 

religijnym, ponad 20 katolików zmu­
szonych było do opuszczenia swoich 
tymczasowych domów po trzech 
nocach obrzucania ich kamieniami 
i bombami benzynowymi przez pro­
testantów.

—Al Ahmadi ''
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WASHINGTON — Iran ogłosił własne wody terytorialne stre­
fą wojenną (obszar zakreskowany). Natomiast szlak wykrop- 
kowany, to droga tankowca “Bridgeton” opuszczającego wody 
Zatoki Perskiej. (UPI)

Dziennikarz
Zbiegł Porywaczom

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Gdy wybiegł na ulicę, zatrzymał 
przejeżdżający samochód. Poprosił 
kierowcę o podwiezienie go do mia­
sta pod pretekstem, że musi znaleźć 
lekarza dla swej chorej córki. Gdy 
znalazł się w luksusowym hotelu w 
muzułmańskiej, zachodniej części 
Bejrutu, zawiadomił recepcjonist­
kę kim jest i poprosił o wskazanie 
miejsca, w którym mógł­
by się ukryć.

Do hotelu “Summerland” przybył 
około 2:30 nad ranem. Był bosy i w 
podartej koszuli. Pozwolono mu na 
zatelefonowanie do jego przyjaciela 
— lekarza, dr Norddine Al Koush. 
Ten przyniósł Glassowi ubranie i 
zbadał go. Stan zdrowia dziennika­
rza nie wzbudza żadnych obaw. Był 
jedynie wyczerpany, ponieważ po 
ucieczce z rąk swych porywaczy 
biegł ponad godzinę.

Nieco później wiadomość o Glas- 
sie dotarła do biura ABC. Nikt z te­
lewizyjnej obsługi nie rozmawiał z 
nim. Stwierdzono jedynie, że wi­
dziano go i że wyszedł z hotelu w 
towarzystwie przedstawicieli syryj­
skich władz.

Świadkowie twierdzą, że ofice­
rowie syryjscy przybyli do “Sum­
merland” w kilka minut po Glassie. 
Pod.ścisłą eskortą, przewieziono go 
do Damaszku.

Pracownicy hotelu w Bejrucie, 
którzy rozmawiali z dziennikarzem 
zaraz po jego przybyciu, twierdzą, 
iż Glass powiedział im, że porywa­
cze traktowali go po ludzku.

Agencja UPI zdołała skontakto­
wać się z jego rodzicami, miesz­
kańcami Palos Verde Estates. Oj­
ciec Charlesa Glass, poinformował 
o nadejściu z Dept. Stanu potwier­
dzenia o ucieczce syna.

W czasie porwania, Glass znaj­
dował się w Bejrucie, gdzie pisał 
książkę na temat Libanu i okolicz­
ności w jakich doszło tam do wew­
nętrznych podziałów. Przebywając 
tam, nie zdradzał najmniejszych 
obaw o swoje bezpieczeństwo. Zna 
ten kraj jak własny, posiada tam 
wielu przyjaciół.

7 lipca porywacze, stanowiący 
bliżej nie zidentyfikowaną grupę 
szyickich fundamentalistów muzuł­
mańskich, nagrali jego rzekomo 
“autentyczną” wypowiedź i prze­
kazali ją stacjom telewizyjnym. 
Taśmę tę pokazywały amerykań­
skie dzienniki telewizyjne. Glass, 
który wyglądał na człowieka wy-

Matka Broni Syna 
Przed Karę Śmierci
Kuala Lumpur, Malezja (UPI) — 

Obywatelka Nowej Zelandii, 44- 
letnia Lorraine Phyllis Cohen i jej 
20-letni syn, Aaron odpowiadają 
przed sądem malezyjskim za dy­
strybucję heroiny.

W Malezji za tego rodzaju prze­
stępstwo grozi kara śmierci.

Tamtejsze władze aresztowały 
Cohen i jej syna 9 lutego 1985 r. Zna­
leziono przy nich 6.2 uncje heroiny. 
W surowym prawie malezyjskim 
posiadałe ‘A uncji tego narkotyku 
jest traktowane tak samo, jak przy­
łapanie na hanlu narkotykami.

Matka i syn twierdzą, że obydwo­
je są nałogowymi narkomanami, a 
heroinę przewozili dla własnych po­
trzeb. Wyrok w ich sprawie zostanie 
wkrótce ogłoszony. Podczas ponie­
działkowych przesłuchań matka 
błagała sąd o życie dla syna. Twier­
dziła, iż jest odpowiedzialna za jego 
nałóg.

Od daty wprowadzenia kary 
śmierci za dystrybucję narkotyków, 
wyrok wykonano już na 51 osobach. 
98 innych oczekuje na decyzję są­
dów apelacyjnych. 

czerpanego, bladego i zrezygnowa­
nego powiedział, że jest agentem 
CIA.

Nik nie miał najmniejszeych wąt­
pliwości, że oświadczenie to było 
przygotowane przez samych pory­
waczy, a dziennikarz był zmuszony 
do odczytania go. Glass był bliski 
płaczu.

W Bejrucie nadal znajduje się w 
rękach muzułmańskich porywaczy 
23 obywateli obcych państw, w tym 
ośmiu Amerykanów.

W czasie pośpiesznie zwołanej 
konferencji prasowej w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych w Da­
maszku, Ch. Glass podziękował 
władzom syryjskim za pomoc i 
oświadczył jedynie, że niczego bar­
dziej nie pragnie niż spotkania z 
własną rodziną. Jego żona i pięcioro 
dzieci mieszkają w Londynie.

Podziękowania pod adresem rzą­
du syryjskiego wyraził w imieniu 
Stanów Zjednoczonych, charge 
d’affair David Ransom. Natomiast 
minister spraw zagranicznych Sy­
rii, Farouk Al—Sharaa przekazał 
najlepsze życzenia dla amerykań­
skiego dziehnikarza od prezydenta 
Hafeza Assada i zapewnił o dal­
szych wysiłkach swych wojsk w 
Bejrucie na rzecz uwolnienia pozo­
stałych zakładników.

Glass nie podał żadnych szcze­
gółów o swych porywaczach.

Strażnik Muru 
Berlińskiego 

Zbiegł Do RFN
Hamburg, RFN. (Reuter) — 

Wschodnioniemiecki 20-letni straż­
nik Muru Berlińskiego zbiegł w cza­
sie weekendu na zachodnią stronę.

Strażnik przeszedł na drugą stro­
nę muru w pobliżu granicznej miej­
scowości Ratzerburg, położonej w 
odległości 50 mil na północny 
wschód od Hamburga.

Po bezpiecznym przejściu straż­
nik oddał się w ręce policji granicz­
nej.

36 Ofiar Zawalenia Się 
Budynku w Brazylii

Rio de Janeiro (CST) — Ekipa ra­
townicza wydobyła z gruzów budyn­
ku w Belem, który zawalił się pod­
czas prac konstrukcyjnych, zwłoki 
dalszych 18 osób. Liczba ofiar ka­
tastrofy wynosi 36 osób.

Budynek zawalił się w miniony 
czwartek. Zwłoki kobiety i 5-letniej 
dziewczynki znaleziono w gruzach 
kościoła, zniszczone w wyniku za­
walenia się budynku.

Osiemnastu robotników budow­
lanych uratowano.

Kara Śmierci 
Za Próbę Kradzieży 
Skarbów Cesarzowej

Pekin. (Reuter)—22-letniHanŻi- 
lin z Pekinu został skazany na karę 
śmierci za próbę kradzieży złotej 
pieczęci i biżuterii ostatniej cesa­
rzowej Chin, Ci Xi, zmarłej w 1908 
roku. Skarby znajdują się na stałej 
ekspozycji w cesarskim pałacu w 
Pekinie, znanym jako “zakazane 
miasto.” Za życia rodziny cesar­
skiej nikt nie miał wstępu do pała­
cu. Obecnie odwiedza go tysiące 
turystów dziennie.

W 10 Lat Po Śmierci 
Presley’a

Tysiące miłośników Elvisa Pres­
ley’a wzięło udział w uroczystych 
obchodach dziesiątej rocznicy 
śmierci piosenkarza, czuwając nad 
jego grobem z zapalonymi świeca­
mi przez całą noc z soboty na nie­
dzielę.

Knox Philips, syn Sama Philipsa, 
producenta pierwszej płyty Presle­
y’a, porównał go do Abrahama Lin­
colna.

Prok. Meese 
Na Konferencji 

w Chinach
Pekin. (UPI)—Prokurator gene­

ralny Stanów Zjednoczonych, Ed­
win Meese, bierze udział w amery- 
kańsko-chińskiej konferencji praw­
ników.

Meese powiedział, że system 
prawny nie jest dziś “luksusem,” z 
którego kraje rozwijające się mogą 
zrezygnować.

Ponad 850 handlowców i praw­
ników z USA i 700 delegatów chiń­
skich bierze udział w trzydniowej 
konferencji, której obrady toczą się 
w gmachu Wielkiego Zgromadze­
nia Ludowego.

Meese podkreślił, iż w 1979 r. 
Chiny rozpoczęły proces formowa­
nia własnego systemu prawnego. 
Pierwszy kodeks karny został wp­
rowadzony w Chinach w tym właś­
nie roku.

Konferencja poświęcona jest za­
gadnieniom ekonomiczno-praw­
nym.

W swoim przemówieniu prokura­
tor generalny poruszył zagadnienia 
będące przedmiotem narzekań 
amerykańskich inwestorów i hand­
lowców takie jak, wysokie kosztą 
arbitralnie ustalane ceny, ścisła 
kontrola wymiany dewiz, ograni- 
czony4dostęp do chińskiego rynku, 
biurokracja i trudne do przewidze­
nia praktyki w prowadzeniu inte­
resów.

Strona chińska wyraziła nato­
miast zaniepokojenie narastają­
cymi w USA tendencjami protek­
cjonistycznymi i zaapelowała do 
Washingtonu o zlikwidowanie “ogro­
mnych nadwyżek” w handlu zagra­
nicznym z Pekinem. Chiny zwróciły 
się do Stanów Zjednoczonych o zakup 
większej ilości tekstyliów gdyż w 
przeciwnym razie nie będą miały 
środków na kupno amerykańskich 
towarów.

Departament Handlu USA utrzy­
muje, że Pekin ma $2 mid nadwyżki 
w wymianie z Washingtonem; stro­
na chińska utrzymuje, że sytuacja 
wygląda odwrotnie.

Pekin zaapelował ponadto o zła­
godzenie ograniczeń eksportu no­
woczesnych technologii i przyzna­
nie Chinom specjalnego przywileju 
w wymianie handlowej, gdyż są one 
krajem rozwijającym się.

Powódź Odcięła 
Dhakę Od Reszty Kraju

Dhaka, Bangladesz (Reuter) — 
Silne opady monsunowe spowodo­
wały wystąpienie rzek w Bangla­
deszu. Powódź dotknęła olbrzymie 
obszary tego kraju. W odmętach 
zginęło już ponad 400 osób. Wiele 
odniosło obrażenia a setki tysięcy 
innych straciło dach nad głową.

Obecnie powódź zagraża stolicy 
Bangladeszu, Dhace, gdzie poziom 
wody na rzece Buriganga podniósł 
się do niebezpiecznej wysokości. W 
niedzielę doszło do przerwania głów­
nego połączenia Dhaki z głównym 
portem morskim tego kraju, Chitta­
gong. Zalane drogi odcięły stolicę 
od reszty kraju.

Pomoc Domowa
HOUSECLEANING 

Naperville 30 miles west, 1 hour 
away from Chicago, h ull time day 
position. Must speak some English 
and comply with eligibility requi­
rements of new federal immigra­
tion laws. Own transportation or we 
will pick up at Naperville train sta­
tion. $4 50 per hour to start. Call: 

DIRT BUSTERS 
MAID SERVICE INC.

355-0551

GOSPODYNI DOMOWA-KUCHARKA 
Potrzebna od poniedziałku do piąt­
ku od 2 do 6 po poł. do przygotowa- 
pnia posiłków, lekkie sprzątańie, w 
Park Ridge. Musi mówić po angiel­
sku, i dojeżdżać. Dzw. od 9-tej rano 
do 5 po poł. po angielsku 280-7038

POTRZEBNA KOBIETA 
40-47 letnia z zamieszkaniem, opieka 
nad dziećmi i praca domowa. $500 mie­
sięcznie. Dni wolne uzależnione od dni 
nie praco wanych przez pracodawcę. An­
gielski nie wymagany.

338-4887

PRACE DLA 
KOBIET Z ZAMIESZKANIEM 
Do podjęcia od zaraz. Znajomość 
języka angielskiego nie wymagana. 
Dependable Employment Agency 

5320 W. Lawrence, Pokój 205 
685-4037

★ Praca Żeńska
HOME DAY CARE 

ASSISTANT NEEDED 
Light housekeeping. Some English 
necessary. $5.00 per hour. Hours 
9:00 — 3; 00 p.m.

386-2965 ask for Marj

if Praca Żeńska

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

AGENCJA 
POŚREDNICTWA PRACY 

Posiada prace dla kobiet z zamie­
szkaniem lub bez. Tel.

342-6744 lub 342-5534 
2930 N. MILWAUKEE AVE.

Ud 10 rano do 6 po południu

HOTEL
Full time Ass’t Housekeeper/Maid. 
Also full and part time maid only 
positions. Must speak English. 
Apply in person to:

DRURY INN
600 N. Martingale, Schaumburg

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY 
By your own boss, as sub-contractor for 
McMaid Inc. Reliable hard working wo­
men who speak English and Polish 
fluently, can earn $325 or more per week, 
plus gas allowance as a crew supervisor. 
We will help you get started and teach 
you to hire and train your own team 
using our methods. You must have your 
own car, be flexible as to hours worked 
and be available for one week paid trai­
ning program. All position are in north­
west suburbs, and require day commu­
ting.

Call today in English only 
Ask for Mrs. Lange 

991-2383
GENERAL KITCHEN 

HELP
English speaking mature woman 
needed for counter and kitchen help. 

Call 281-5610 after 4 p.m.

Housekeeper Wanted 
NORTHBROOK LOCATION 

Must like animals and plants. Hours 
Mon.-FrL Weekends Optional. Must 
provide own transp. and meals. Refs, re- 
quired. MUST SPEAK FLUENT 
ENGLISH. Call 282-2600

Ask for Diane Barrington or 
Donette Wiszowaty

Potrzebne

KELNERKI
Z doświadczeniem, na pełny etat.

539-4251
PRZYJMĘ barmankę do pracy 
mówiącą dobrze po angielsku. Dz- 
wonić od 1—6 płd. 545-9428._______

RECEPTIONIST
Consultant

For Employment Agency 
No experience necessary. Must 
speak English and Polish and drive 
a car. Salary depending on expe­
rience.

283-2683

POTRZEBNA SEKRETARKA 
musi pisać dobrze na maszynie i rę­
cznie. Mówić płynnie po polsku i 
angielsku. Pełny etat wiek 25 do 35 
lat.
Dzwonić po angielsku 637-5955

Potrzebna 
SEKRETARKA 

Pisanie na maszynie i ogólna praca biurowa. 
Wymagana znajomość angielskiego i “Zielona 
Karta”. Dobre wynagrodzenie i warunki pracy. 
Zgłaszać się osobiście od poniedziałku do piąt­
ku od 9:00 — 3:00.

5109 N. WESTERN
BAKERY girl wanted. Apply in 
person: 9100 W. Golf, Des Plaines. 
Ask for Chris.___________________

SEAMSTRESS
For drapery shop. Sewing, sizing 
and specialty work. Will train. Ex­
perience preferred. Barrington 
area. Must speak English.

382-2003
PANIE DO SPRZĄTANIA 

DOMÓW POTRZEBNE 
Dzienna praca. Oferujemy ubez­
pieczenie medyczne. Tylko panie z 
południowej dzielniucy Chicago pro­
szę dzwonić.
___________ 585-2662____________  
POSIADAMY PRACE DOMOWE 
Dla kobiet z zamieszkaniem lub 
bez. Agencja telefon:

777-5677
4371 N. Elston Ave.______

CLEANING LADY
Suburban automobile company 
seeking a part time cleaning lady 
early morning hours. Must speak 
English. Please call Marlene 
___________ 971-2002___________

DENTAL RECEPTIONIST 
NORTHWEST SIDE OFFICE 

Bilingual English-Polish. Full time 
position, lite typing, salary based on 
experience. Call for appointment 10 
a.m. to 5 p.m.
___________ 685-8463____________  

WOMAN JANITORS 
$1000 PER MONTH 
We are looking for 6 women with 
cars to clean office buildings in Chi­
cago and suburban areas. Must ha­
ve legal working permit.
Apply
390 E. Irving Park Rd. 
Wood Dale, Ill. 60191
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Ciekawostki
Kobiety francuskie po raz pier­

wszy uzyskały prawo do głosowania 
w 1945 roku.

* * *
Kichnięcie może się przemiesz­

czać z szybkością dochodzącą do 
100 mil na godzinę.

if Poszukuje Pracy
KOBIETA lat 50, inteligentna, pra­
cowita poszukuje pracy z zamiesz­
kaniem. 376-1479.
MĘŻCZYZNA z samochodem po­
szukuje pracy. 283-5629.

if Praca
“PART time’ ’ od 6-tej do 10 wieczo­
rem okolice Arlington Heights $4 na 
początek. Dzwonić Lucille 766-7067.
ROZNOSZENIE ulotek—mile wi­
dziani uczniowie szkoły średniej $4 
na godz. 777-0084.

TEMPORARY JOB
Niles. $3.60 per hour

Elk Grove $4.20 per hour
Must speak English 

453-3367

STAŁA POPŁATNA PRACA 
Pełny lub część etatu. 

Potrzebne zezwolenie na pracę.
342-4746

Prosić 0 Jurka lub Wiesławę.

BINDING PEOPLE 
NEEDED BY PRINTER 

Full time. Good pay. 
Excellent location.

454-0600
MESSENGERS and drivers, full or 
part time, walking, bicycle, car. 137 
N. Wabash, 2nd floor.

BI-LINGUAL SPEAKING 
PEOPLE

Can earn $7 per hr. part time. $360 per 
week full time. Expanding Co. now ac­
cepting applications.
Downtown 384-8000
North City 631-7377
South City 585-3400

handwork workers 
PART TIME

We are a long established printing 
company located in Niles, looking 
for reliable part time workers for 
our lettershop facilities. Excellent 
way to earn extra $$$ doing light 
handwork in a clean, non-smoking 
environment. Now hiring for day­
time and evening hours. Must be at 
least 16 years old.

NO PHONE CALLS
Apply in person only 8 a.m.-3 p.m. 
Use southwest entrance door to 
main building at:

7460 N. Lehigh Avenue 
Niles, Illinois

JANITORS & HOUSEKEEPERS
Full and part-time. Responsible indivi­
dual needed for immediate positions at 
exclusive private club in Rolling Mea­
dows. Indoor/outdoor work. Advance­
ment pot. Good benefits. 3 mo. salary re­
vue. Must speak English. Call Gil or Vic­
key for appointment:

640-3200 Ext. 216 before 5 p.m.

POTRZEBNI SPRZĄTAJĄCY 
NA LOTNISKU 

Możliwe nadgodziny. $3.60 na start. 
Podwyżka zależna od wykonywanej 
pracy.

Tel. 686-7561
Od 3-ej do 6-ej wiecz., lub zgłaszać się: 

O’HARE TERMINAL 3 
BAGAŻOWNIA DELTA 
Pytać o Biuro Prospect.

FULL TIME 
FACTORY HELP

No previous experience necessary. 
Wheeling location. Must speak so­
me English. Must have green card. 
Call Kay between 8:30 AM-4 PM.

459-1130

TOOL MAKER-MAINTENANCE 
Need someone with a background in tool and 
die work. Should also be able to handle genera^ 
plant maintenance such as welding, plumbing 
and some electrical work. Any experience with 
plastics would be helpful. Must speak English. 
Call or an interview:

lakeland plastics, inc. 
101 Wilson Ct, Bensenville 766-4050

DYREKTOR DO
DZIAŁU PERSONALNEGO

Mówiący po angielsku. Praca 3 dni 
w tygodniu, od9a.m.-6p.m. Odpo- 
wiedzialność dyrektora przyjmo­
wanie i wyuczenie pracowników. 
Dobre wynagrodzenie na początek 
plus podział w zyskach.

766-4464
ZATRUDNIMY OSOBY 

ze stałym pobytem; duże zarobki, 
dobra praca, płacimy za przeszko 
lenie. Dzwonić Stanisław: 

342-1990

JANITORS
MAN AND WOMAN 
Man with automobile and 
woman needed immediately 
to clean office buildings th­
rough Chicago and subur­
ban areas. (Only seriously 
interested and hard working 
individuals need apply. Must 
have legal work permit. Full 
and part time, day time, 
evenings and weekend posi­
tions available.

Apply at:
390 E. Irving Park Rd. 

Wood Dale, Il 60191

-fr Praca___________
POMOC DO KUCHNI

Na dzień lub na noc. Pełen etat 40 
godzin plus nadgodziny. Muszą 
mieszkać na południowej stronie 
miasta. Zgłaszać się osobiście od 
poniedziałku do piątku od 11 a.m.-8 
p.m.

PACZKI RESTAURANT 
11228 S. Harlem, Worth, IL

DUŻE zarobki atrakcyjne prace. 
Romuald. 342-9854._________ ,

JANITOR do pracy podczas nocy. 
Zgłoszenia osobiście. 3701 W. 95th 
St. 424-8182.______________________
NATYCHMIAST zatrudnię osoby 
z pozwoleniem na pracę. Wysokie 
zarobki. 342-1255, pytaj o Tadeu- 
sza._____________________________

CUSTOMER
SERVICE REPRESENTATIVES

3 positions available for bi-ligual fluent 
Polish-fluent English people. Start work 
as soon as possible. Must have good 
speaking voice, good math skills and ab­
le to work Saturday & Sunday. Call Dale: 

368-1144

Firma Sprzątająca Na Florydzie 
Potrzebuje 

Doświadczonych Pracowników 
Do czyszczenia i woskowania po­
dłóg. Prawne social security i 
transportacja konieczne. Dzwonić 
od 8-4 od poniedziałku do piątku.

Marco Maintenance 
813 — 921-7669

Food Service
LOYOLA ACADEMY (Wilmette)

• COOKS
• CASHIERS

• GEN L CAFETERIA HELP
Full time and part time available.
Call 622-1864 to make appointment.

Must Speak English._______

POTRZEBNE OSOBY
Z pozwoleniem na prace. 
Wysokie zarobki. Dzwonić 
Henryk.

342-0717
★ Praca Męska

FURNITURE MOVERS
Experienced preferred, but will 
train. Good pay. Year around work. 
Auto and phone required. Must
speak English.

279-1770
WANTED

HARD WORKING JANITOR
As partner in Northside apartment 
ownership. Low-low down pay­
ment. Financing provided. Call: Joe

-________ 477-7200___________
PRZYJMĘ ludzi z doświadczeniem 
do pracy kontraktorskiej. Zostawić 
wiadomość na taśmie. 622-7131.

POTRZEBNY kierowca taksówki. 
Tel. 772-2551.

TURRET LATHE OPERATORS 
To set up and run 

minimum 5 years experience 
Must speak English 
Apply in person at: 

MARTNER PRODUCTS 
1995 Aucutt Road, Montgomery, IL

MECHANIC
JOURNEYMAN

Truck fleet. Top wages for right 
person. Must speak English.

629-6112 
Monday-Saturday 8-5.

TOOL & DIE
Springs company needs experien­
ced tool and die maker. Well estab­
lished spring company with excel­
lent benefits. Must speak English. 
Apply at: LEWIS SPRING & MAN­
UFACTURING, 2652 W. North Ave., 
Chicago, IL 60647.________________

ZATRUDNIMY
MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 

do naprawy używanych samocho­
dów. Musi mieć własne narzędzia, 
trochę angielskiego wymagane. 
Dzwonić 583-3303 pytać o pana Si- 
mich po 10-tej rano do 6-tej.

POTRZEBNY PIEKARZ 
z doświadczeniem w U.S.A. Praca 
na południowej stronie miasta. Dz­
wonić od 8 a.m.-6 p.m. Prosić o Zo­
się. 737-2113._____________________

EXPERIENCED 
WOOD CRAFTSMAN

Call between 9 a.m.-3 p.m. 
for more information.

733-5886
HELP WANTED

Experienced tile or marble instal­
ler, full time.

LAKE SHORE TILE 
421 W. North Ave. 

951-1860 or 549-5599

MOVING CO. LOOKING 
FOR EXPERIENCED DRIVER 

Mover, furniture handler. Clean 
?ut. Responsible, hardworking. 
Must speak English.

274-0192

AUTO MECHANIC
MERLINS in Downers Grove needs 
experienced exhaust and brake in­
staller. Must have own tools and 3-5 
years experience

Must speak English 
960-0561 

if Praca Męska
TOOL & DIE MAKER

We are a mid-sized sheet metal fabrica­
tor, with an immediate opening for an 
innovative and motivated tool and die 
maker. 5-7 years experience, with the 
ability to work from sketches and verbal 
instructions, as well as blueprints, will 
qualify for this challenging position. Po­
sition involves a wide range of machine 
and bench operation, requiring skills 
and thorough knowledge of toolmaking 
practices. We offer a competitive salary 
and excellent benefit package. Apply in 
person or submit resume to:

PERSONNEL DEPARTMENT 
READY METAL MFG. COMPANY 

4500 W. 47th Street 
Chicago, Illinois 60632

f Of M/FH.V.

LOOKING FOR 
YOUNG MAN 

young man interested in working 
with leather. English-Polish shop. 
Call early morning 235-5422

JANITORS
$1,000 and 

MORE PER MONTH 
We are looking for 10 men with cars 
to clean office buildings in Chicago 
and suburban areas. Must have le­
gal work permit.

Apply:
390 E. Irving Park Road 

Wood Dale, Illinois 60191
Experienced Lathe Operator 

Full time — days. Must speak and 
understand English. Apply in person. 

J. & J. CARBIDE & TOOL INC. 
3339 W. Columbus Ave. 

Chicago, Ill.

POTRZEBNY POMOCNIK 
do prac przy budynku. Zgłaszać się 
osobiście

4751 N. MILWAUKEE 
od 11—12 i 7—8 wiecz.

EXPERIENCED 
Turret Lathe Operator 

CENTRAL STATES GEAR 
5239 W. Grand 

622-2200

EXPERIENCED 
LATHE MACHINIST 

FOR JOB SHOP 
581-5377

EXPERIENCED 
ROOFING SHINGLERS 
Must speak some English. 

Evergreen Park area.

422-7204
POTRZEBNY

Blacharz samochodowy z doświadcze­
niem $8.00 na początek, dobre podwyżki. 
Praca w McHenry, 10.45 mil na północny- 
zachód od Chicago. Musi mieć własny 
samochód.

1-(815) 385-5511

POTRZEBNI sub-kontraktorzy do 
dachów. Zgłaszać się osobiście. 
4944 W. Belmont.
POTRZEBNI pracownicy do kon- 
traktora. 545-0940.
POTRZEBNY pracownik do biura 
u kontraktora, znający się na pla­
nach i znający jęz. angielski. 
772-1812.

Experienced
Auto Body Work 

Contact Louis or Zack.
478-3236

POTRZEBNY zręczny mężczy­
zna znający się na pracach sto­
larskich. 595-6533 Bensenvillle.

DO INSTALACJI SIDINGU 
PRZYJMĘ PRACOWNIKÓW 

z doświadczeniem.
725-3710 po 8 wiecz.

HELP WANTED
Construction workers. 
Must speak English.

282-1235
POTRZEBNY STOLARZ 

wykończeniowy z umiejętnością 
czytania rysunków technicznych. 
Praca w Kalifornii. Wynagrodzenie 
do omówienia. Ciągłość pracy za­
pewniona.
Dzwonić między 9 rano — 5 ppłd.

685-7357
POTRZEBNY tapicer do zakładu 
tapicerskiego. 289-4576.
ZATRUDNIĘ malarza/tapeciarza 
z doświadczeniem. 637-1012 — zo­
stawić wiadomość na taśmie.

HANDYMAN/DRIVER
Full or part time. Reply in person at 
8:30 a.m. or 3:30 p.m. ONLY.

CHELSEA MOTOR INN 
1275 Lee St. 

Des Plaines, Ill.
(Mannheim & Oakton)

DOŚWIADCZONY BLACHARZ 
SAMOCHODOWY—LAKIERNIK. 
Musi mieć narzędzia. Angielski wyma­
gany. Pytać o Dana.

777-2045
A. Z. AUTO SPECIALIST 

3525 N. HARLEM

POTRZEBNY pracownik do sidin- 
gu z doświadczeniem. 459-8505

BLACHARZE
Specjaliści do kanałów ogrzewania 

i ochładzania oraz elektrycy.
Stała praca, doskonałe wynagro­
dzenie. Dzwonić:

541-2030
Prosić o Al.

★ Praca Męska

GRINDERS
Experienced persons to surface 
grind or O.D. grind. Must speak 
English. Franklin Park.

JAMCO
__________ 678-0280___________  
MECHANIK do pracy, przy torze 
gokartowym. Dużo godzin. Tel.: 
267-4086 dzwonić tylko 8-9 rano.

AUTO BODY MAN 
OR PAINTER

N.W. side. Must speak English. 
Call:

282-1291
DRIVERS

As owners operators, 3 year con­
tract. City or road. Truck financing.. 
No experience necessary.

344-1004
MACHINE OPERATOR

Immediate opening for a machine opera­
tor in Itasca with minimum 2 years expe­
rience. Vocational school in mechanics 
desired. Excellent opportunity for person 
interested in advancing from operator to 
group leader and trainer. Must speak 
English. Please call:

773-6600

STOLARZ
Firma wyrabiająca schody w mieście Red Bank 
New Jersey, poszukuje stolarza do wyrabiania 
klatek schodowych i do instalacji poręczy. Mi­
nimalne doświadczenie wymagane-wyuczymy. 
Zamieszkanie zapewnione. Język angielski 
potrzebny ale niewymagany.

Proszę dzw.: l-(210) 530-6640 
pomiędzy 10 a.m. — 6 p.m.

Po godz. 6 p.m. 1-(210) 530-9131 
Pytać o Chris lub Joyce

KONTRAKTOR przyjmie pracow­
ników do robót remontowych wew- 
nątrz. 735-0515.__________________
OD ZARAZ przyjmę wykwalifiko­
wanego cukiernika. Dzwonić po 
4:00 p.m. 278-8471, ___________

POTRZEBNY blacharz-lakiernik 
samochodowy, z doświadczeniem w 
USA. 247-7779.___________________

DOŚWIADCZENI
TOKARZE

(Milling Machine Operators) 
Muszą posiadać zieloną kartę 

4517 W. Thomas St. 
________ Chicago, Illinois________  

SHOP work—young man. We’ll 
teach. 137 N. Wabash, 2nd floor.

ROBOTNICY DO FIRMY 
KON STRUKCYJNEJ 

praktyka dekarska pomocna. Pra­
ce na połnocy Chicago. Bez podkon- 
traktorów. Dzwonić po angielsku. 
_________ 637-5955___________  

AUTO COMBOMAN 
At least 4 yrs. exp. Have own tools. 
Must apply in person. Must speak 
English.

HANK’S AUTO BODY 
1222 Rand Rd., Des Plaines

SMALL PLASTIC 
RECYCLING COMPANY 

On near west side of city looking to 
fill positions on all 3 shifts. Experi­
ence not needed. $5 to start. Call 
638-0006 between 8 to 10 a. m., to set 

up interview.____________________
MAŁY ZAKŁAD PRZETWÓRCZY 
Wyrobów plastikowych w zachod­
niej części miasta, przyjmie pra­
cowników na 3 zmiany. Doświad­
czenia niekonieczne. 5 dolarów na 
godz. na początek. Dzwonić 
638-0006 od 8 do 10 rano, po umówie- 
nie się,'

Chauffeur Wanted 
NORTHBROOK LOCATION 

Non-Corporate position. Salary based 
on hours worked. Must maintain car and 
be responsible for both personal and busi­
ness errands. Must provide own uniform 
and references required. MUST SPEAK 
FLUENT ENGLISH. Call 282-2600 

Ask for Diane Barrington 
________ or Donette Wiszowaty________  

POTRZEBNY tapeciarz. Tel.: 545- 
3989 lub 545-6584, 

HELP WANTED - 
MAINTENANCE MAN 

Salary $7.00-$11.00 per. hr. De­
pending on experience. Welding, 
electrical, heavy machine repair, 
Saturday work, drug test, English 
required.

278-8000
_______An Equal Opportunity Employer_______

PRZYJMĘ PRACOWNIKA 
do prac kontraktorskich z doświad­
czeniem. $8 na start. Dzwonić 8—10 
wieczorem.

967-1745
POTRZEBNY 

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
Z 5-cio letnim doświadczeniem. Własne 
narzędzia i fachowa robota wymagana. 
Trochę języka angielskiego pomocne.

Zgłaszać się:
TIP TOP BODY SHOP 

1630 W. Wolfram 
___________ Tel.: 248-0707____________  

Stolarze do produkcji szafek i ro­
botnicy do ogolnej pracy fabrycznej.

CHURCHILL CABINET CO. 
2119 W. Churchill Street 

278-3580

Upholstery
UPHOLSTERER & UPHOLSTER 

CUTTER & SEWER 
Top pay. Must speak English.

E. MEYER INTERIORS 
4908 N. Milwaukee Chicago 

545-8645

jf Praca Męska
POTRZEBNY TOKARZ

Tylko z doświadczeniem do małej 
fabryki w połnocno-zachodniej 
części miasta Chicago. $5.00 na 
start.
__________ 539-9284___________  

UPHOLSTERER 
Experienced. Full or part time.

Must speak English. 
Apply in person. 
150 W. 168th St.

331-3234

jf Domy
DI VERSE Y-LARAMIE 

Murowany, 5-cio mieszkaniowy. 
Nieskazitelny, dobry dochód. Dzwo­
nić po umówienie:

PAGE ONE REALTORS
8G3-8000

PORTAGE PARK - OWNER
6 room house, 3 bdrms., f. bath, 2 
powder rooms, c/a, f. bsmt., 2 car 
garage. N ear schools & churches. 
$155,000. No brokers.

Days - 763-6900
Eves. 283-6936

TRZEBA ZOBACZYĆ 
PARAFIA ŚW. TURYBIUSZA 

Przy 55th i Pułaski 
Duży, 5 pokojowy, murowany. Basement 
można wykończyć może być mieszkanie 
dochodowe. Wysokie poddasze — może 
być także dodatkowe mieszkanie.Bardzo 
czysty budynek. Nowy garaż na 2 auta. 
Szeroka parcela. Cena w $60-tce.

MACHNICKI 
3801 W. 35th Street 

______________735-5700______________

JACKOWO
Przez właściciela. Dom 2 piętrowy 
plus wykończony basement podda­
sze. Wyposażenie. Wysoki dochód. 
$79,000.

3018 N. ALLEN
Tel.: 348-6820

if Do Wynajęcia
JACKOWO 

CENTRUM POLONII 
Potrzebny pan do zamieszkania we 
wspólnej sypialni. $100. Właściciel 
płaci użyteczności.
________ Tel. 348-6820_________  
POKÓJ do wynajęcia dla pana na 
południowej stronie miasta. Dzwo- 
nić po poł, 863-8896.______________

DO WYNAJĘCIA 
6 pokoi, świeżo odnowione, z wido­
kiem na jezioro z frontowego balko­
nu. Wolne od 1-go września. Do­
rosłym bez zwierząt. $550 mieś, z 
ogrzewaniem. Dzwonić po angiel­
sku.

338-6167 albo 761-8496
NOWOCZESN Y basement do wyna­
jęcia. Bez zwierząt. Narragansett/- 
North, 237-9811.__________________
PIĄTKA do wynajęcia. Okolica Di- 
versey/Pułaski. 486-8152

KIMBALL-Montrose. 2‘/2 room 
studio, quiet building. $270 plus se- 
curity deposit. No pets. 296-4262.

BELMONT/PULASKI 
AREA

2V2 room studio, decorated, avai­
lable Sept. 1 and Oct. 1. $310.

Call 12-3 afternoon. 
__________ 262-3844___________  
4-POKOJOWE mieszkanie. Okoli­
ca Lockwood-Montrose. 1 piętro. 
$420. 283-4820.____________________
2 SYPIALNIE DO WYNAJĘCIA 

W ALSIP
Gaz do gotowania i ogrzewanie włączone 
w czynsz, wyposażona kuchnia, dy­
wany, ochładzanie, basen, telewizja kab­
lowa dostępna, blisko szkół i sklepów.

RIDGEWAY APARTMENT 
597-1315 — dzwonić po angielsku.

MIESZKANIE z jedną sypialnią, 
ogrzewanie włączone, przy ul. Mil-, 
waukee, między Irving Park i Mont- 
rose. Tel. 967-0019, po 8-ej.

STUDIA
1 -sypiał niowe i 2-sypialniowe mie­
szkania, z ogrzewaniem, w atrakcyj­
nej dzielnicy nad jeziorem. 50 m do 
autobusu i kolejki. Na miejscu par­
king, polskie delikatesy, pralnia 
oraz bilard.

.338-9611 _
FrosićMirka, dzwonić o 3-8 wciągu 
tygodnia oraz w weekendy od 11-2 
po południu.

WSPÓLNE mieszkanie dla panów. 
637-1314._________________________
MIESZKANIE w basemencie do 
wynajęcia. Irving Pk. — Pułaski. 
267-0234._________________________
POKÓJ w basemencie dla pana. 
Jackowo. 286-5405._______________

CZWÓRKA, nowoczesne mieszka- 
nie, ogrzewane. Jackowo. 478-4648.

W KONDOMINIUM Z PRALNIĄ 
Umeblowane mieszkanie. Podłą­
czone do sieci kablowej i telefonu 
1 blok do kolejki i autobusu. Niski 
depozyt. Okolica Jackowo.

252-9613

jf Interesy_________
Przez Właściciela

Budynek z interesem — sklep mo­
nopolowy. Okolica Addison/Central 
Ave.

Tel.: 777-5175

if Rozmaite
TURNIEJ brydżowy. Tel. 622-1010 
po 5 p.m.

USED CARS

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. 
Tel 631 5463 lub 631 9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9 6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

PO CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

Począwszy od

*300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

nvtać o
JANA BAŃKĘ

★ AUTO

PAT’S AUTO SALES 
2444 N. Cicero Ave. 
Mówimy po polsku 

Mamy samochody dla was 4- 
cyl. i 8-cyl, w dobrym stanie już 
od $500 i wyżej. Sfinansujemy 
na 1 rok bez poprzedniego 
kredytu.
Pytać o Stasia 637-8605

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

if Lekcje
ANGIELSKI metoda przyspieszo­
na laboratoryjnie. 622-1010 po 5 
p.m.__________________ __________

if Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI. 486-2911.

PRZEPROWADZKI — 685-7063

* USŁUGI
MILWAUKEE — Montrose sprze­
dam. Sklep spożywczo-warzywni- 
czy. 545-5377.____________________

Interes z Jedzeniem Na Wynos 
(Catering) i Delikatessen 

Dobrze prosperujący interes do 
sprzedania. Na południowo-zachod­
niej stronie miasta. $34,800.
586-1116 lub po 6 p.m. 586-7605

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK.
____________ 685-7052_____________ 

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

DENTYSTA
I DR. WANDA ROGALSKA
i Nowoczesny gabinet. Pacjenci
i prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w> 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-f 
nie.

' BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N- Central 282-4021 ■

ARCTIC REFRIGERATION
SERVICE

Instalacja i naprawa ochładzania, 
ogrzewania, lodówek i bojlerów.

Dzwonić do Jurka:
637-6343

DENTYSTA
Leczenie, korony, protezy, 
mostki za najniższą cenę. Bezp­
łatna konsultacja. Honorowane 
ubezpieczenia. Nowoczesny ga­
binet. Zadzwoń i sprawdź nasze 
ceny:

725-4195
3238 N. Pułaski 

1425 S. Archer Ave.

SOCIAL SECURITY
■ zdjęcia paszportowe
i T&T
I 3019 N. Milwaukee, pokój 202
I______Czynne od 12-8 wiecz._____

'----- ——------2—----
★ Naprawy Lodówek.

Naprawa lodówek. Tel.: 267-0234'1

jf Malowanie_______
MALOWANIE. 685-3344 Nr. Licen- 
cji: K107489.

jf Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY - BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO. 
Do Biura 891-5959 

Po 8:00 Wiecz. 775-6644
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CTA Zastanawia Się 
Nad 10% Podwyżkę Opłat

Za Przejazdy Kolejkami i Autobusami
Przedstawiciele CTA (Chicago 

Transit Authority) zastanawiają się 
nad możliwością wprowadzenia w 
przyszłym roku 10% podwyżki opłat 
za przejazdy autobusowe w celu wy­
równania budżetu na rok 1988. Jeże­
li dojdzie do planowanej podwyżki, 
będzie to już druga w ciągu ostat­
nich trzech lat.

Na przykład, m. in. rozważa się 
możliwość podniesienia opłat za 
przejazdy autobusami z dotychcza­
sowych 90<t na $1.00 i cen biletów 
miesięcznych.

W międzyczasie, dwie inne kom­
panie, Metra — sieć podmiejskich 
pociągów i Pace — kompania auto­
busów podmiejskich, oświadczyły, 
iż postanowiły utrzymać obecne 
ceny na rok następny. 11% podwyż­
ka w 1986 roku zredukowała liczbę 
pasażerów o 6%.

CTA, Metra i Pace zastanawiają 
się wspólnie nad wydatkami, kosz­
tami i dochodami, jakie będą miały 
wpływ na budżet w 1988 roku. W tej 
chwili trudno jest powiedzieć, jakie 
zostaną podjęte konkretne kroki i 
decyzje. Jak powiedział jeden z 
przedstawicieli CTA: “Inflacja 
wpływa nie tylko na rząd, ale także i 
na prywatne instytucje. Nasze wy­
datki idą w górę tak, jak wszędzie.”

Według prawa stanowego, chica-

goski tranzyt musi pokryć 50% swo­
ich kosztów z opłat za przejazdy, 
pozostałą zaś część pokrywają sub­
sydia z RTA.

Roczny budżet CTA wynosi $600 
milionów. Jeżeli np. koszty wzrosną 
o 5%, suma powiększy się o $30 min 
rocznie. Połowa tej sumy — $15 min 
będzie musiała być pokryta z opłat 
za przejazdy pasażerów.

Opłata za paliwo do samochodów 
podniosła się w ostatnich tygod­
niach z powodu zajść w Zatoce Per­
skiej, a i nowe umowy o pracę pod­
niosą wydatki CTA. Związek zawo­
dowy transportowców, który repre­
zentuje kierowców, motorniczych i 
pozostałych pracowników CTA wy­
maga $1,000 w ciągu roku jako do­
datek do pensji na ubrania dla prze­
szło 9,700 członków związku. Rząda 
on także nowej podwyżki płac o 80C 
na godzinę więcej niż w roku po­
przednim. Ten 10% wzrost podnie­
sie koszty CTA o około $3.25 min 
rocznie.

Wiadomo już, że siedmiu przed­
stawiciele zarządu CTA sprzeciwia 
się jakimkolwiek podwyżkom. De­
cydującą kompanią jest RTA, nad­
zorująca działalność CTA, Metra i 
Pace. Według prawa stanu Illinois 
RTA ma nadzór finansowy nad 
pozostałymi instytucjami przewozo­
wymi dla Chicago i przedmieść.

Strzelanina w Kościele
Jak poinformowała policja chi­

cagowska, w niedzielę, w południo­
wej części miasta, w kościele Li­
berty Baptist Church przy 4849 S. 
King Dr., 61-letnia Rosie Eaton ot­
worzyła ogień z .38 kalibrowego re­
wolweru.

Nieprzyjemny wypadek miał 
miejsce pięć minut przed zakon- 

Nowa Żona P. Panczko 
Skazana Na

2 Lata Więzienia
53-letnia Dolly Fischer, która w 

swym domu w Buffalo Grove pro­
wadziła nowoczesną firmę “seks na 
zamówienie przez telefon”, została 
w poniedziałek skazana na dwa lata 
więzienia.

Ponadto sędzię federalnego Sądu 
Rejonowego, Harry Leineweber na­
kazał D. Fischer aby zapłaciła za­
ległe podatki za r. 1984 i 1985. Jedno­
cześnie sędzia Leineweber skarcił 
Fischer, za to, że sprowadziła na 
drogę przestępczą swe dwie córki.

Jak wielokrotnie informowaliś­
my, obydwie córki Fischer, 34- 
letnia Maria Cohen i 30-letnia Cari 
Kramer przyznały się do tego, że 
były wspólniczkami w interesie 
matki i czerpały zyski z nierządu. 
Zostały one wcześniej skazane na 5 
lat w zawieszeniu każda, po $1000 
grzywny oraz na przymusowe prze­
pracowanie po 400 godzin na cele 
społeczne.

Warto przypomnieć, ża mama i 
córki zatrudniały w swej “firmie 
usługowej” ok. 100 prostytutek, któ­
re zarabiały dla nich rocznie ok. $2.5 
min brutto.

“Firma” Fischer była bardzo 
nowocześnie prowadzona: pracow­
nice zaopatrzone były w telefonicz­
ne “beepery”, a kartoteka była 
skomputeryzowana, dzięki czemu 
szybko i łatwo można było spraw­
dzić preferencje seksualne klienta i 
inne jego dane łącznie z kredytem.

Fischer, która niedawno wstąpiła 
w związki małżeńskie ze słynnym, 
już “emerytowanym” złodziejem 
chicagoskim Paulem Panczko (1. 
63), będzie musiała zapłacić z tytułu 
zaległych podatków $718,956. Z “za­
wodu” jest ona byłąstrip-teaserką. 

czeniem mszy. Chór właśnie rozpo­
czął swój końcowy hymn, kiedy po­
dejrzana stanęła w drzwiach koś­
cioła z rewolwerem. Jak zauważył 
Robert Bruson, diakon tejże para­
fii, “Eaton strzelała bez określone­
go celu”.

Rosie Eaton została oskarżona o 
bezprawne użycie broni. Nie posia­
dała aktu własności a rewolwer nie 
był rejestrowany.

Podczas mszy w kościele było 600 
wiernych. Jeden z członków chóru, 
59-letni Joseph Ross, został prze­
wieziony do szpitala Provident z 
obrażeniami klatki piersiowej. Cały 
incydent przypadkowo został na­
grany na taśmie magnetowidowej 
przez jednego z wiernych. Brunson 
zeznał, że Eaton strzelała w kierun­
ku ambony, następnie oddała dwa 
strzały w ambonę, z których jeden 
trafił J. Ross. Nikogo więcej nie ra­
niła.

Po aresztowaniu, Eaton zeznała 
policji, iż dwa tygodnie temu zosta­
ła wyrzucona z kościoła za złe za­
chowanie podczas mszy, i “czując 
potrzebę obcowania z Bogiem chcia- 
ła wrócić”.

Przy ołtarzu podczas odprawiana 
mszy znajdowali się ks. T. Boone i 
ks. D. Jackson oraz syn pastora.

Co 4 Przestępca 
Nie Trafia 

Do Więzienia
Washington (CT) — Przeprowa­

dzone ostatnio w 28 stanach badania 
wykazały, iż jedna czwarta są­
dzonych przestępców zamiast kary 
więzienia otrzymuje, wyrok z za­
wieszeniem.

Ze statystyk Departamentu Spra­
wiedliwości wynika, że spośród 2,600 
zabójców sądzonych w 1985 roku, 8 
proc, otrzymało wyrok z zawiesze­
niem.

Ogółem 74 proc, wszystkich ska­
zanych w 1985 roku odsiaduje karę 
więzienia podczas gdy 26 proc, prze­
bywa na wolności.

Natomiast spośród 16,400 osób 
sądzonych za handel narkotykami, 
32 proc., czyli prawie jedna trzecia 
otrzymała wyrok z zawieszeniem 
wykonania kary.

SAN DIEGO — Niedźwiedzica panda o imieniu Basi wypoży­
czona z Chin do ogrodu zoologicznego w San Diego potrafi 
wiele niemal cyrkowych numerów. Jak widać podniesienie 
sztangi to dla niej błahostka. (UPI)

LEEDS — “Lucky” — takie imię otrzymał widoczny na zdjęciu 
najmniejszy koń świata, który niedawno przyszedł na świat 
na farmie Harewood House w Anglii. Konik ten ma zaledwie 
12 cali wysokości. (Reuter)

Rośnie Propagandowy 
Sztab H. Washingtona
Bez Zgody Rady Miejskiej Wydano $2.5 Min

Na Nowych Pracowników
Sekretarz prasowy burmistrza 

Harolda Washingtona — Alton Mil­
ler potwierdził doniesienie gazety 
“Chicago Sun-Times,” ujawniają­
ce, że od stycznia br. do chwili 
obecnej dramatycznie wzrosła licz­
ba specjalistów od propagandy i 
tzw. “public relations” w różnych 
wydziałach administracji miejskiej. 
W ciągu ostatnich ośmiu miesięcy 
liczba tego rodzaju pracowników 
wzrosła z dotychczasowych 14 do 70 
osób, kosztem $2.5 min — z kieszeni 
podatnika.

Z bezpośredniego polecenia sa­
mego Washingtona 56 nowych spe­
cjalistów w dziedzinie propagandy 
umieszczono w 44 agencjach miej­
skich Nowym pracownikom nada­
no tytuł “urzędnika d/s informacji 
publicznej.” Ich zadaniem jest po­
dobno pośredniczenie pomiędzy 
przedstawicielami środków maso­
wego przekazu i rzecznikiem bur­
mistrza Altonem Millerem.

“Tak oczywiście, wszystkie te 
osoby pracują dla burmistrza” — 
oznajmił A. Miller. “Ich rolą jest 
informowanie opinii publicznej o 
wszystkim co robi burmistrz i posz­
czególne działy administracji. In­
tencją (zatrudnienia tych osób, 
przyp. red.) było usprawnienie prze­
pływu informacji na forum publi­
czne oraz ułatwienie pracy środkom 
masowego przekazu.”

Miller potwierdził również, że 
owych 56 zatrudnionych ostatnio 
osób stanowi dodatek do 14 ofi­
cjalnych urzędników d/s informacji 
publicznej, których etaty zostały w 
ub. r. zatwierdzone przez Radę 
Miejską.

Płace nowo zatrudnionych waha­
ją się w granicach od $25 tys. do $45 
tys., w zależności od tego do jakiego 
wydziału ich przydzielono. Czter­
nastu zaś “starych” pracowników 
“public relations” zarabia rocznie 
ponad pół miliona dolarów, w tym 
Miller — $66 tys. Uposażenia te 
przewidziane były w tegorocznym 
budżecie.

Płace dla 56 “nowych” nie podle­
gają oczywiście pod tegoroczny bu­
dżet a ufundowane zostać musiały 
poprzez redukcję wydatków na róż­
ne potrzeby miasta. Należy podkre­
ślić, że niniejsza alokata funduszy 
odbyła się z odgórnego polecenia 
Washingtona, z pominięciem de­
mokratycznej procedury (czyli za­
twierdzenia przez Radę Miejską) i 
to na dodatek w tym samym okresie, 
w którym doradcy burmistrza do­
magali się kolejnych podwyżek po-

American i United
Połączą Się

Dwa największe krajowe zawo­
dowe związki lotnicze planują połą­
czenie się w jedną całość pod koniec 
tego roku, podejmując w ten sposób 
próbę wzmocnienia swych docho­
dów w walce z przepisami, które 
wyłoniły się w 1983 roku.

Według propozycji Związek Za­
wodowy pod nazwą Association of 
Professional Flight Attendants, 
— który reprezentuje 12-tysięczną 
rzeszę pracowników linii lotniczych 
American Airlines, będzie częścią 
większego Związku — Association 
of Flight Attendants (AFA).

AFA jest stowarzyszona z orga­
nizacją pracy AFL-CIO, której cz­
łonkami są pracownicy linii United 
Airlines.

Łącząc te dwie największe kom­
panie lotnicze, związki mają nadzie­
ję, iż oba zarządy będą współpra­
cować jako jedna całość. 

datków od nieruchomości, w celu 
“załatania” przewidzianych w przy­
szłorocznym budżecie deficytów. 
Jak już wielokrotnie donosiliśmy 
administracja Washingtona liczy 
na co najmniej 7-procentową pod­
wyżkę podatku od nieruchomości. 
Niestety nawet tak wysoka podwyż­
ka nie pozwoli na podniesienie płac 
pracowników miasta, ani też nie 
wyeliminuje całkowicie deficytów, 
które najprawdopodobniej osiągną 
$19.5 min.

Dla porównania, żaden z poprzed­
nich bumistrzów Chicago nie wydał 
nigdy na propagandę i “public rela­
tions” tyle co Harold Washington. 
Jane Byrne u szczytu swego “pa­
nowania” zatrudniała 31 specja­
listów od “PR,” kosztem $776,919, a 
Michael A. Bilandic —11 osób, któ­
re rocznie inkasowały w poczet 
swego uposażenia $198,198. Ponad­
to, zarówno Byrne, jak i Bilandic 
zatrudniali przeciętnie 10 dodat­
kowych “urzędników d/s informa­
cji publicznej,” w ważniejszych 
wydziałach administracji Chicago 
(jak np. d/s Ulic i Oczyszczania 
Miasta, d/s Zdrowia, d/s Policji itp.)

Podczas gdy rzecznik burmistrza 
deklaruje usprawnienia w zakresie 
kontaktów z środkami masowego 
przekazu, zanotowano szereg ogra­
niczeń na polu pracy dziennikarzy i 
reporterów. Np. jeden z reporterów 
“Sun-Times’a” poprosił o rozlicze­
nie $1.5 min w tzw. usprawnieniach 
w Wydziale Skarbowym i nigdy nie 
uzyskał tej informacji. W ubiegłym 
zaś tygodniu jeszcze bardziej utrud­
niono przedstawicielom środków 
masowego przekazu dostęp do H. 
Washingtona oraz innych dygnita­
rzy miejskich podczas obrad Rady 
Miejskiej. Jak poinformowały re­
porterów i dziennikarzy władze 
Chicago nie mogą już oni przepro­
wadzać wywiadów z wybieralnymi 
urzędnikami miejskimi w hallu sali 
obrad Rady Miejskiej, ani też nie 
wolno im czekać pod drzwiami tejże 
sali obrad na wyniki posiedzeń al- 
dermanów. Wprowadzając te zmia­
ny władze miasta powołały się na 
zalecenia szefa ochrony osobistej 
burmistrza — Harolda Saffolda.

Gry Hazardowe 
Legalną Imprezą Dla Wielu 

Grup Niedochodowych
W ub. niedzielę gubernator Ja­

mes Thompson podpisał ustawę 
zezwalającą organizacjom brater­
skiej pomocy, weterańskim i 
związkom zawodowym na urzą­
dzanie wieczorówgier hazardowych 
w celach dochodowych (tzw. “Las 
Vegas Nights”).

Jak wiadomo, tego rodzaju do­
chodowe imprezy mogły dotychczas 
urządzać tylko i wyłącznie orga­
nizacje charytatywne.

Wchodząca w życie ustawa sta­
nowa odnosi się jednak tylko do 
tych organizacji, które nie posiada­
ją obowiązku uiszczania federal­
nych podatków od dochodu.

Ponadto nowa ustawa wymaga — 
od organizacji pragnących urzą­
dzać “Las Vegas Nights” uzyska­
nia specjalnej licencji od władz sta­
nowych. Licencja kosztująca $200 
upoważnia organizacje do urządza­
nia 4 tego rodzaju dochodowych 
imprez w roku.

W myśl ustawy, podczas docho­
dowych imprez hazardowych nie 
będą dozwolone różnego rodzaju 
maszyny do gier na monety (jak np. 
tzw. “jędnoręki bandyta”). Można 
natomiast będzie grać w ruletkę, 
kości, pokera i bingo i in.

Czy Naruszono Procedurę 
Adoptowania Dzieci?

Dochodzenie Policji Stanowej
Policja stanowa Illinois prowadzi 

śledztwo w sprawie podejrzeń, że 
przedstawiciele agencji stanowej, 
opiekującej się dziećmi, mogli nie 
przestrzegać kolejności na liście 
osób ubiegających się o adopcję 
dzieci, dając pierwszeństwo przy­
szłym rodzicom, posiadającym 
wpływy polityczne.

Dochodzenie wszczęto po tym jak 
sędzia sądu okręgowego w powiecie 
Pope, Donald Lowery, powstrzy­
mał Illinois Department of Children 
and Family Services przed zaara­
nżowaniem adopcji 7-letniej dziew­
czynki przez wdowę po byłym sena­
torze stanowym.

Rzecznik policji stanowej poin­
formował, że działalność agencji 
została rozszerzona na teren całego 
stanu i w jej ramach przesłuchano 
pracowników departamentu z kilku 
regionów.

Department of Children and Fa­
mily Services aranżuje adopcje 
dzieci, które znalazły się pod jego 
opieką na skutek osierocenia, złego 
traktowania lub zaniedbania. Listy 
oczekujących na adopcję zdrowe­
go, białego dziecka są bardzo długie 
i okres oczekiwania trwa nieraz la­
ta. W powiecie Cook, gdzie sprawą 
tą zajmują się prywatne agencje, 
na dziecko w wieku poniżej piątego 
roku życia trzeba czekać od 3 do 5 
lat.

Przedstawiciele departamentu 
twierdzą, że w Marion, gdzie ws­
trzymano kwestionowaną adopcję, 
okres oczekiwania, zależnie od wie­
ku dziecka, może wynosić od kilku 
tygodni do 10 lat.

Zgodnie z informacjami uzyska­

nymi od zaznajomionych ze sprawą 
ludzi, sędzia Lowery wstrzymał 
adopcje po zeznaniach sugerują­
cych, że urzędnik biura regionalne­
go w Marion zażądał żeby wszystkie 
dzieci, w wieku od 6 do 9 lat, zostały 
zaoferowane wdowie po byłym se­
natorze, Gene Johnsie.

Pracownicy departamentu po­
wiedzieli Lowery’emu, że polecenie 
to zostało wydane pomimo to, że nie 
zostało przeprowadzone, wymaga­
ne przez prawo, sprawdzenie czy 
Eve Johns spełnia warunki upraw­
niające do adopcji.

Niektórzy uważają, że używano 
pewnych wpływów lub wywierano 
presje w tej sprawie. Pani Johns 
natomiast stwierdziła, że od siede­
mnastu lat znajdowała się na liście i 
była pomijana z tego powodu, że jej 
mąż był demokratą i często kryty­
kował Department of Children and 
Family Services.

Powiedziała również, że w 1973 
roku, kiedy gubernatorem był de­
mokrata, Dan Walker, dziecko zo­
stało jej przyznane lecz adopcja nie 
udała się z powodu głębokich prob­
lemów emocjonalnych dziecka.

Dziewczynka, którą Eve Johns 
zamierzała adoptować tym razem, 
miała być do niej przyprowadzona 
na trzecią już z kolei wizytę, pod­
czas której zamierzano uczcić jej 
siódme urodziny.

W międzyczasie wizyta została 
wstrzymana przez sąd.

Lawrence Broeking, prawnik re­
prezentujący dzieci w sądzie stwier­
dził, iż fakt przyznania tak małego 
dziecka komuś w wieku pani Johns 
jest dość niezwykły.

Protestujący Proszę Gubernatora 
o Veto Ustawy o AIDS

Protestujący w niedzielę przed 
domem gubernatora Thompson’a 
homoseksualiści nalegali o zniesie­
nie nowego projektu ustawy, wpro­
wadzającej badania na AIDS, kwa­
rantannę osób dotkniętych tą cho­
robą oraz obowiązek ujawniania 
nazwisk partnerów seksualnych.

31-letni David Bell z Niles, u któ­
rego stwierdzono symptomy cho­
roby, słaby i oszołomiony 2 >/2- 
godziny trwającym protestem, był

Niektóre Drogi 
Ciągle Zamknięte

W wyniku weekendowych desz­
czów niektóre drogi pozostały zam­
knięte w poniedziałek. Władze obie­
cały podjęcie wysiłków, w celu ot­
warcia większości dróg we wtorek 
rano i resztę wkrótce. Schroniska 
pozostały otwarte.

Po dokładne informacje dotyczą­
ce stanu dróg należy telefonować do 
informacji Wydz. Komunikacji i 
Transportu Illinois na numer: 368- 
4636 (DOT-INFO).

Następujące drogi pozostawały w 
poniedziałek zamknięte:

111. Hwy. 19 od 25th Ave. do Des 
Plaines River Rd., US Hwy. 20 od 
Ill. Hwy. 83 do Villa Ave., Ill. Hwy. 
53 od Butterfield Rd. do Park Blvd., 
Ill. 53 przy Hill Ave., Ill. 53 przy Ma- 
tison St., Ill. Hwy. 56 od Prospect 
Ave. do Commonwealth Lane, Ill. 
Hwy. 59 przy torach kolejowych 
EJ&E w Plainfield, Ill. Hwy. 64 
przy Mannheim Rd., Ill. 83 przy 16th 
St., i 22nd St.

Schroniska Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża, dostarczające 
schronienia, pożywienia i opieki 
medycznej ulokowane są w York 
High School, 355 W. St. Charles Rd., 
w Elmhurst i Rolling Meadows 
High School, przy 2901 Central R., w 
Rolling Meadows.

We wtorek otwarte będą ośrodki 
przy 799 S. York Rd., w Elmhurst, 
od 1 po poł., do 6 wieczorem, 4501 
25th Ave. w Schiller Park, od połud­
nia do 6 wieczorem oraz 2121 Lake 
St., w Hanover Park od południa do 
6 wieczorem.

Wszystkie te trzy ośrodki będą też 
otwarte w środę. 

jednym ze 100, którzy uczestniczyli 
w 24-godzinnej demonstracji, zo­
rganizowanej przez grupę Dykes & 
Gay Men Against Racism & the 
Right Wing.

Większość nocy grupa ta spędziła 
po przeciwnej stronie domu Guber­
natora, a w niedzielę po południu 
sześciu z nich przykuło się łańcu­
chami do ogrodzenia wokół domu. 
Nikogo nie aresztowano.

W tym czasie Gubernator przeby­
wał w Springfield. Wszystkie decyz­
je odnośnie zarządzenia będą podję­
te pod koniec września br.

Projekt ustawy, który tego lata 
został przedstawiony w Legislato­
rze stanowej, proponuje przymu­
sowe badania dla: składającego 
podanie o zawarcie związku ma­
łżeńskiego, dla wszystkich miesz­
kańców więzień oraz pacjentów sz­
pitali w wieku od 13 do 55 lat. Bada­
nia te m.in. mają pomóc odnaleźć 
partnerów wszystkich osób chorych 
na AIDS.

“Musimy zwrócić uwagę społe­
czeństwa na proponowaną ustawę, 
gdyż będzie ona traktowała ludzi 
chorych na AIDS jak krymina­
listów” — powiedział jeden z prote­
stujących. “Problemem jest sama 
choroba AIDS, a nie ludzi na nią 
chorzy”.

Ulgi Podatkowe 
Dla Powodzian
Asesor powiatu Cook, Thomas 

Hynes oświadczył, że domy, które 
uległy zniszczeniu podczas ostatniej 
powodzi najprawdopodobniej kwa­
lifikują się do obniżek podatków, 
ponieważ ich wartość rynkowa mog­
ła spaść w wyniku właśnie tych zni­
szczeń.

Wartość rynkowa domu mogła 
spaść w przypadku, gdy zniszczeniu 
uległy np. fundamenty, ściany, i 
podłogi, centralne systemy ogrzew­
cze lub chłodzące. Zniszczenie włas­
ności prywatnej nie upoważnia do 
ubiegania się o ulgi podatkowe.

Po dokładniejsze informacje oraz 
w sprawie formularzy podań i róż­
norodnych broszur na temat ulg po­
datkowych należy telefonować do 
biura asesora na nr 443-7550.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
17 sierpnia, 1987 17 sierpnia, 1987

0 6 7 13 75

LOTTO Sobota, 15 sierpnia, 87 18 27 28 32 37 40

Środa, 12 sierpnia, 87 07 08 10 13 29 36 37


